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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7, wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
‘N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i A dm inistraeyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja. miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego; Pasaż Haus- 
tnanna 1. 9. — L is ty  należy  frankować.

R eklam acje  otw arte w olne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88,

P r e n u m e r a t a

rocznie . 
półrocznie

32 K, 
16 K,

s t ó w a :
| ćwierćrocznie 8 K - -  li, rrcznie . .

m i e j 
. 24 K,

s c o w a : 
ćwierćrocznie . . 6 K

| m iesięcznie 2 k  70 b, półrocznie . . 12 K, m iesięcznie . . 2 K
W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We w szystkich in nych  państw ach 3 E  80 h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do G azdy Lwowskiej, otrzym ują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó rzy"prenum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca  do końca grudn ia , ćwiereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si ! K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erowany osobno kosztuje 8  łC

Ceny og łoszeń : W iersz petitow y lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade
słane po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu  wy
łącznie A gencya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył najmitościwiej zezwolić Swemu Mini
strowi wojny, generałowi piechoty, Franci
szkowi bar. S c h  o n a i e h o w i, przyjąć i no
sić wielką wstęgę królewsko-belgijski ego or
deru Leopolda z mieczami.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 20 października.

Rokowania ugodowe w Pradze.
O ile początek obrad w komisyi naro- 

dowościowo-politycznej Sejmu czeskiego roz
budził różowe nadzieje, o tyle dalszy rozwój 
akoyi coraz mniej zadowala koła polityczne. 
Nie jestto  jeszcze, zwątpienie, w każdym je 
dnak razie przygnębienie. Na całej linii pię
trzą się trudności i przybywa ich coraz wię
cej. Naturalne to zresztą wobec metody, ja 
kiej się jęto, usuwając z początku wszystkie 
kwestye drażliwe, aby tylko nie psuć poko
jowego usposobienia. Ale spraw, co do któ
rych łatwo dało się uzyskać zgodę, było nie
wiele, a teraz występują z ukrycia owe o d 
sunięte na bok przedmioty i porozumienie za
czyna utykać.

Ale ponieważ musiało to nastąpić, pe
symizm tak samo nie ma racyi, jak  nieuza
sadniony był pierwotny optymizm. Na razie 
niema po żadnej stronie oznak niepokoją
cych, a widoczne dobre chęci powinny osta
tecznie odnieść zwycięstwo.

Najtrudniejszy na razie orzech do zgry
zienia przedstawia kwestya zmiany ordynacyi 
wyborczej. Paragr. 32 a) tego przedłożenia po
stanawia, że przy rozdziale agend w Wydziale 
krajowym referaty o szkolnictwie i zakładach 
krajowych, dla jednej tylko narodowości prze
znaczonych, rozdzielać się ma pomiędzy człon
ków interesowanych narodowości. Ten sam 
paragraf normuje mnożenie posad nauczycieli, 
urzędników i służby w stosunku do potrzeb 
narodowych.

Owóż od razu było jasnem. że sprawa 
ta nie pójdzie gładko. Niemcy są zdania, że 
sam rozdział referatów z punktu widzenia na
rodowościowego nie chroni jeszcze od przegło
sowania. Żądają więc, by obrady w tych kwe- 
styach odbywały się w łonie grup narodo
wościowych Wydziału i aby te grupy miały 
prawo w takich sprawach rozstrzygać za po
mocą uchwał. Czesi znowu widzą w takim 
podziale narodowościowym rozdarcie jedności 
kraju.

Spór cały skoncentrował się obecnie 
dokoła wniosku p. Frengla, sformułowanego 
na tle życzeń niemieckich. Jakkolwiek wnio
skodawca zastrzega się przeciwko podejrze
niu, jakoby Niemcy podkopać pragnęli jedność 
kraju, nie można było na razie uzyskać po
rozumienia.

Nie lepiej stoją sprawy w podkomitecie 
językowym. Poglądy bowiem Niemców co do 
języka urzędowego władz autonomicznych 
są także rozbieżne. Niemcom idzie o wpro
wadzenie urzędowania dwujęzykowego, zwła
szcza w Pradze, jako stolicy kraju. Żądanie 
to jednak sprzeczne jest  z inteneyami Cze
chów, którzy też przeciw niemu powstają 
energicznie.

P r a g a .  Wczoraj po południu zebrał 
się subkomitet pierwszy komisyi narodowo- 
politycznej i po dłuższej naradzie uchwalił 
wniosek p. F r e n g l a ,  wniosek p. E p p i n -  
g e r a  zaś zmieniający ten wniosek, oraz p. 
F o  r z t  a przeciwny wnioskowi Freng la  prze
kazać specyalneinu subkomitetowi z 9 człon

ków z poleceniem, aby do 24 godzin zdał 
o nich sprawę. Następne posiedzenie subko- 
rnitetu jutro.

P r a g a .  Drugi subkomitet komisyi na- 
rodowo-politycznej, wybrany do rozpatrzenia 
spraw językowych, obradował w dalszym 
ciągu nad kompetencyą komisyi co do roz
patrzenia kwestyi mniejszości narodowych.

P. C e l a k o w s k y  ponowił swój wnio
sek o wybór osobnego komitetu, któremu 
powierzonoby referat o szkołach mniejszości i 
ochronie mniejszości narodowych.

P. W o l f  sprzeciwił się temu wniosko
wi ze względów formalnych.

P. T I n i d e k  powołując się na § 41 
regulaminu dowodził, że komisya jest  kom
petentna do załatwienia tej sprawy.

To samo zapatrywanie wypowiedział p. 
Hi inek.

Wniosek p. Ćelakowsky’ego przyjęto 
głosami Czechów i większej własności.

P. W o l f  zaprotestował przeciw temu.
P. M a ł y  oświadczył, że Niemcy gło

sowali przeciw temu wnioskowi jedynie ze 
względów formalnych.

Wybrano więc w myśl wniosku p. će- 
lakowsky’ego komitet. Dalsze obrady były 
poufne. Komunikat o tein posiedzeniu po- 
ufnem będzie wydany razem ze sprawozda
niem z obrad komisyi.

Po poufnem posiedzeniu nowo wybrany 
komitet ukonstytuował się, wybierając p. R a- 
d i m s k y ’eg '0 przewodniczącym, a C e l a 
k o w s k y ’e g o  jego zastępcą.

Dziś dalsze obrady.

Sprawy sejmowe.
(Przyłączenie gminy i obszaru dworskie,go w 

Plaszoioie do miasta Krakowa).
□  Wydział krajowy wniósł obecnie do 

Sejmu przedłożenie w sprawie przyłączenia

gminy i obszaru dworskiego wt P ł a s z o w i e  
do miasta Krakowa. Przyłączenie to nastę
puje na podstawie umow7y, zawartej między 
Reprezentacyą' miasta Krakowa i gminy i 
obszarem dworskim w Płaszowie, oraz Repre
zentacyą powiatową w Wieliczce. Przez wy
łączenie gminy i obszaru dworskiego Płaszo- 
wa z okręgu powiatu wielickiego, powiat po
nosi ubytek w dochodach z dodatków powia
towych, który miasto Kraków wynagradza w 
ten sposób, iż zobowiązało się uiścić Repre- 
zentacyi powiatowej w Wieliczce jednorazo
wo kwotę 13.707 kor., a nadto opłacać przez 
lat 20 po 1965 kor. rocznie. Wobec gminy 
i obszaru dworskiego w Płaszowie, zobowią
zała się Reprezentacya miasta Krakowa do 
różnych świadczeń, mających na celu podnie
sienie tej miejscowości.

Przyłączenie Płaszowa jest dla miasta 
Krakowa pożądane, ponieważ w gminie tej 
projektowany jest  w przyszłości port w ra 
zie budowy kanałów wodnych ; dalej ze wzglę
du na potrzebę założenia wielkiej i postępo
wej fabryki wyrobu cegły dla skutecznego 
uregulowania cen materyałów budowlanych 
jako środka do zwalczania drożyzny mie
szkań. Przez przyłączenie Płaszowa powię
kszy się obszar „Wielkiego Krakowa" o 7-72 
kim. kwadr, i przybędzie temu miastu 2100 
mieszkańców, oraz 200 domów.

W projekcie do ustawy, postanawiają
cym przyłączenie Płaszowa do m. Krakowa 
i wprowadzającym zmianę statutu miasta 
Krakowa, unormowane są układy zawarte z 
gminą m. Krakowa, oraz powiększenie liczby 
członków Rady miejskiej Krakow7a z 85 do 
87 radców miejskich. Gminie i obszarowi 
dworskiemu w Płaszowie zapewniono bowiem 
udział w Reprezentacyi miasta Krakowa 
przez wybór wspólnie dwu radców miejskich. 
Wybór tyeh 2 członków Rady miejskiej na
stąpi zaraz po faktycznem przejęciu tych gmin 
i obszarów dworskich pod zarząd gminy mia
sta Krakowa.

Prócz projektu ustawy Wydział krajo
wy wnosi, aby Sejm uchwalił dwie rezolu-

WYS T AWA
PAMIĄTEK WIELKOPOLSKICH.

(DokończeneJ.

Ciekawe są plany miasta w czasie oble
p i a  z 1055 r. i 1704 r., kiedy Poznaniowi, 
Wyczerpanemu gospodarką szwedzką, wojsko 
laskie pod wodzą Patkula śpieszy na odsiecz, 
^ntkul otoczył półkolem miasto, od klasztoru 
^ 6>’nardynów do wzgórza św. Wojciecha, lecz 
aa  rozkaz króla Augusta cofnął się nieba- 
Wem, pozostawiając miasto w rękach szwedz- 

1(Jh, na dalszych lat siedm.
,  ̂ P lan odbudowania miasta po pożarze
1803 roku, który zniszczył większą część dol- 
a e go miasta, obracając około 300 domów w 
SDizy. Wówczas to wytknięto nowe zupełnie 
JWce w górnej części miasta, jak Teatralną, 

^helmowską, Rycerską i inne.
. Mapa generalna miasta, przedmieść i 

Wsi okolicznych w czasie prześwietnej Komi- 
1 y* dobrego porządku do niego należących, 
”W przytomności Franciszka Ksawerego Kę- 

yckiego, wyznaczona przez szlachetnego geo- 
® r § Karola Granda ułożona i wymiarko- 
ana“ 1780 r. Niema już dziś owej polskiej 

1 ześwietnej Komisyi dobrego porządku, za- 
zmiany w rządach miejskich, 

uwąjąeoj Jia(j Z(j rowotnością i porządkiem, 
‘ g a j ą c e j  dla podniesienia handlu ja r-  

Śei 1 Poznańskie, Kęszycki spoczywa w ko- 
e r  11 ernal'dynów, jak głosi napis na na- 
nj u Franciszek Ksawery Nałęcz z iznie-
chn' . ° iewoda gnieźnieński prosi o west- 
t  i A  owe „wymiarkowane" pola Ra-

- i ■’ Dembińskie, Wildeckie, Łazarskie, Ze- 
że v ’ b łon ia  miejskie (koło kościoła Bo- 
1 §° Ciała) zabudowane częściowo lub wcie- 

ne do Poznania-stoliey.

Liczne sztychy, rysunki, obrazy dają 
wyobrażenie o dawnym wyglądzie miasta 
zmienionego nieraz przez częste powodzie, 
pożary, rozbudowania. Z r. 1725 mamy wi
dok Poznania *) po strasznej burzy, która sza
lała nad miastem i okolicą, wyrządziła szko
dy ogromne, pozrywała dachy, strzaskała wie
że kościoła Dominikanów, fary, katedry, ra 
tusza.

Szereg widoków poznańskich, malowa
nych gwaszem, stanowi ciekawą pamiątkę za
bytków, z których dziś śladu nie zostało. 
Obrazki te, bez podpisu, mają być pendzla Al- 
bertiego, malarza nadwornego księcia hesko- 
dannsztackiego. Są one owocem podróży Lu
dwika X., późniejszego wielkiego księcia Lu
dwika I., pomiędzy 1790 —1792 rokieta po 
Brandenburgii, Saksonii, Pomorzu, Szląsku, 
Prusach, Warszawie i t. d., w której malarz 
nadworny Alberti towarzyszył księciu. Tak 
powstała kolekcya z 400 obrazków, z których 
kilkanaście przypada na Księstwo Poznańskie. 
Zbiór ten odziedziczył książę Jerzy heski, 
zmarły w długach 1856 r. Kolekcya poszła 
w obce ręce i rozproszyła się po świecie. Wi
doki poznańskie nabył dr. fcirmis i dziś są 
własnością niemieckiego Towarzystwa histo
rycznego *:s).

Ciekawy jest  ładny widok kościoła św. 
Mikołaja, podpartego szkarpami, zbudowa
nego w XII. wieku na Zagórzu. Kiedyś po
siadał kilka kaplic należących do bractw, 
kilka nagrobków bogatszych rodzin chwali- 
szewskich, a dziś nawet ślad ruin go nie
przypomina.

Przemówiły również do artysty malo
wnicze ruiny niegdyś wspaniałej fary na

* ) W id o k  te n  z n a jd u je  sio  w  „O braz ie  
h is t .- s ta ty s t .  m ia s ta  P o z n a n ia "  Ł u k asze w icz a .
Rok 1838.

**) Zeitschrift der historischen G-esell- 
schaft fur die Provinz Posen". Rok 1886, str. 
138, 139.

Nowym Rynku, która w strasznym pożarze 
1780 roku spłonęła do szczętu. Czas jakiś 
jeszcze pozostała wieża głosiła wielkość da
wnej świątyni, ozdoby miasta i okolicy, lecz 
i ją  dla bezpieczeństwa musiano rozebrać 
1802 r. Alberti wymalował wieżę, zrujno
wane wnętrze kościoła, piękne arkady i łuki, 
po kilka razy. Dziś śladów ruin najstarsi lu
dzie nie pamiętają. Marceli Motty w swych 
„Przechadzkach po mieście" wspomina, że dzie
ckiem widywał już „tylko resztki fundamen
tów, czaszki i kości ludzkie, które się obficie 
znalazły, gdy tu czasem nieco głębiej kopa
no". Wspaniała świątynia wzniesiona w XIII. 
wieku pod wezwaniem św. Maryi Magdaleny, 
znana była z kilkudziesięciu ołtarzy, na
grobków i kaplic, wśród których słynęła 
z bogactw — jak  pisze Łukaszewicz — sła
wna kaplica kupców poznańskich.

Tego samego pendzla są również widoki 
z okolic Księstwa, jak zamku pod Sobiedzi- 
skami, Strzelna, Gniewkowa — dawnej sto
licy książąt kujawskich — Międzyrzecza, 
Gniezna, Trzemeszna, Inowrocławia.

Delikatne rysunki piórkiem Juliusza bar. 
Minutolego, prezesa policyi, urządzającego 
pierwsze wystawy obrazów w Poznaniu, dają 
widoczki Raźniejszych ulic i gmachów około 
1833 r. Śliczny jest rysunek ulicy Klasztor
nej z klasztorem Benedyktynek, przemienio
nym z dumnego pałacu Górków, widok Tumu 
z pałacem biskupim, kościołem Panny Maryi 
i Psałteryą, Aleje wilhelmowskie sadzone 
smukłemi topolami włoskierai, pałac namie
stnika przy farze, o wspaniałej fasadzie.

Ciekawą, choć bez wszelkiej artystycznej 
wartości, jest  praca niejakiego Schmitta, 
który w 1881 r. ze wspomnień narysował 
ulice, oznaczając właścicieli ważniejszych do
mów i posiadłości. Kartony te podłużne dają 
obraz ulic około 1815 roku. Na św. Marcinie 
kościół z dzwonnicą, ciche skromne domki, 
zaledwie kilka ozdobniejszych, drukarnia 
Deckera, zajazdy, oberże, często wiatraki i 
oznaczone trakty do Wrocławia i Buku. Na

Piekarach, na samym narożniku, stoi cichy 
dworek Chełmickich. Na Ogrodowej w parku 
dwór hr. Mycielskicb, gdzie niejeden z wy
sokich dostojników gościł u hrabiny Anny, 
matrony wielkopolskiej o sercu Spartanki, 
którego nie złamała ani ugięła śmierć trzech 
synów, poległych w powstaniu. Na ulicy Wil- 
helmowskiej domy, z filarami na froncie, Sta- 
blewskich, Mielźyńskich, Kurowskich, Kra- 
raarkiewiczów. Ulic tych kilkanaście stanowi 
niejako ilustracyę do „Przechadzek po mie
ście" Móttego, tej ciekawej kroniki poznań
skiej z połowy XIX. w.

Ratusz uwiecznił malarz nieznany około 
1800 roku, lecz przekształcił go na Wenecyę. 
Pod ratuszem pływają łodzie i barki o roz
piętych żaglach. Ta fantazya artysty spowo
dowała nawet domysły pierwotne, że ów 
canal grandę poznański jest wspomnieniem 
częstych powodzi, jakie nawiedzały miasto i 
dochodziły nieraz do Starego Rynku, jak 
wskazuje pamiątkowa tablica, umieszczona na 
domu „pod daszkiem" z 1736 roku. Obraz ten 
(olejny) pochodzi z Kolonii, gdzie go nabyto 
ze zbiorów prywatnych. Obecnie znajduje się 
w galeryi muzeum cesarza Fryderyka.

Z wystawy na wzmiankę zasługują je 
szcze ciekawe próby odczytywania zatartych, 
spłowiałych rękopisów za pomocą fotografii, 
wykonane w technicznej szkole w Berlinie.

Wystawa, urządzona staraniem miejskie
go archiwum, sięgnęła do życia wewnętrzne
go Polski, ukazała skarby niezmiernej war
tości dla poznania dziejów naszych. Nieci ona 
wspomnienie kultury, życia, które wrzało, 
przelewało się bujnie, to cichem płynęło ko
rytem. Mówi o żywiołach ognia i wody nę
kających miasto i gorszej nieraz od nich go
spodarce szwedzko-pruskiej, o wpływach ob
cych i — o niezatartem prapochodzeniu P o 
znania, jednego z najstarszych miast polskich.

Aniela Koehlerówna.
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cye do Kządu, mianowicie: aby podania i u- 
chwały hipoteczne w sprawie przeniesienia 
nieruchomego majątku gminy Płaszowa na 
rzecz gminy miasta Krakowa uwolnił od na- 
leżytości skarbowych; następnie, aby utrzy
mał dzisiejszy wymiar podatku domowo- 
czynszowego w gminie i na obszarze dwor
skim Płaszowa, do m. Krakowa przyłączyć 
się mających, w uwzględnieniu okoliczności, 
źe na dzisiejszem terytoryum in. Krakowa, 
podatek domowo-czynszowy został po myśli 
ustawy z dnia 10 sierpnia 1905 nr. 133 dz. 
p. p. stopniowo obniżony do poziomu sto
py podatku domowo-czynszowego w gminie 
Płaszowie.

*

Z k o m isy j 1 k lu b ó w  se jm o w y ch .
□  Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j .  

przyjęła wczoraj na podstawie referatu p. 
S c h n e l l a  sprawozdanie Wydziału krajowe
go o hodowli bydła, uchwalając zarazem re- 
zolucyę do Wydziału krajowego, aby zajął 
się organizacyą okręgowych weterynarzy.

Następnie na podstawie referatu p. Go- 
r a y s k i e g o  uchwalono przedłożenie Wydzia
łu krajowego o melioracyach i przyjęto wszy
stkie zaproponowane przez Wydział krajowy 
projekty do ustaw o zabudowaniu potoków i 
regulacyi rzek.

Komisya r e f o r m  a g r a r n y c h  uchwa
liła wczoraj na podstawie referatu p. Stani
sława hr. M y c i e l s k i e g o  zmianę niektó
rych postanowień ustawy o komasacyi.

Wczoraj obradowały również komisya 
parlamentarna prawicy, oraz kluby lewicy 
demokratycznej i ludowy. Obradowano nad 
sprawą reformy wyborczej, a w klubie lewi
cy także nad sprawą kanałów wodnych.

Na dziś zwołane zostały komisya refor
my wyborczej, przemysłowa, gospodarstwa 
krajowego, prezydya klubów polskich, oraz 
kluby prawicy, lewicy i ludowy.

Mięso argentyńskie.
Komisya wysłana dla zbadania w A n

glii sprawy aprowizacyi mięsem argentyri- 
skiem już powróciła do Wiednia.

Głównym wynikiem przedsięwziętych 
studyów jest  stwierdzenie, że cała sprawa 
odgrywa się w Anglii o wiele prościej, niżli 
przypuszczano. Zasługuje dalej na uwagę oko
liczność, że dowóz mrożonego mięsa argen
tyńskiego stale wzrasta w Anglii, a tem sa
mem wzrastają również zakłady, w których 
to mięso przechowuje się i które pośredniczą 
w rozsprzedaży argentyńskiego dowozu. Do 
jakich zaś dochodzą one rozmiarów świadczy 
fakt, że w pewnej chłodzarni znalazła komi
sya 130.000 ćwierci baraniny i 40.000 ćwierci 
wołowiny. Jedna  z chłodzarń w londyńskich

dokach Wiktoryi pomieścić może ni mniej 
ni więcej, jeno 315.000 bitych zwierząt, inna 
znowu, własność firmy prywatnej, 1,250.000 
bitych owiec, jakoteż odpowiednią ilość wołów. 
Zapotrzebowanie mięsa w Anglii, ogółem oce
nione w r. 1909 na 1,845.584 tonn woło
winy i 648.939 tonn baraniny, pokrywa w 
jednej części dowóz z za morza, przeważnie 
z Argentyny i przeważnie w stanie mrożo
nym. Mięso chłodzone, wyżej wartościowe, od
grywa co do ilości rolę podrzędną. Najwię
kszym popytem mięso importowane cieszy 
się w samym Londynie, gdzie stanowi ono 
przeszło 80 proc. ogólnej ilości sprzedawa
nego mięsa.

W Liverpoolu zwiedziła komisya przed
siębiorstwo, które posiada własne rzeźnie i 
chłodzarnie w Argentynie, na własnych okrę
tach przewozi mięso z Argentyny, własnymi 
wagonami dostawia je w Anglii do magazy
nów i rozsprzedaje we własnych jatkach, 
których posiada 1.500. Z drugiej strony wi
dziano znowu przedsiębiorstwo, zajmujące się 
wyłącznie rozsprzedażą importowanego mięsa 
i posiadające 1.450 filij.

W  Anglii w r. 1909 wypadało prze
ciętnie na głowę ludności 2711  klgr. mięsa 
wołowego i 13H0 klgr. baraniny. W Austryi 
stosunek ten procentowy jest znacznie niższy 
wypada bowiem na głowę ludności mięsa 
wszystkich już rodzajów razem wziętych 29 
klgr. Ceny szczegółowe mięsa argentyńskie
go, które wedle komisyi wcale nie ustępuje 
co do jakości średnio dobrym mięsom miej
scowym, wynosi w Londynie przeciętnie za 
mięso tylne 6 do 8 pensów t. j. krągło 1 kor. 
32 "hal. do 1 kor. 75 hal. za 1 kilogram. 
W dzielnicach uboższych Londynu wypada 
cena mięsa tej samej jakości na 1 kor. 30 hal. 
za 1 klgr., na prowincyi zaś sprzedawane 
bywa po 65 hal. do 1 kor. za 1 klgr. Nad
mienić przytem wypada, że mięso południo
wo-am erykańskie  podlega w handlu wiel
kim fluktuacyom co do ceny, z czem nie 
bardzo wygodnie dla celów konkurencyjnych.

Szef departamentu ministerstwa rolni
ctwa, zajmującego się wyłącznie sprawami 
chowu bydła, oświadczył członkom komisyi 
stanowczo, że w Anglii nikt nie żywi na j
mniejszych obaw o to, by dowóz zamorskie
go mięsa mógł na jakiekolwiek narazić nie
bezpieczeństwo hodowlę bydła w kraju.

*

Wobeo tego, że na razie brak odpo
wiednich urządzeń, a nawet środków trans
portowych dla przewozu znaczniejszych ilości 
mięsa z Ameryki południowej, zezwolił Rząd 
na razie na doprowadzenie do Tryestu 800.000 
klgr. mięsa mrożonego, tj. takiej ilości, jaka 
może być przewieziona okrętami „Austro- 
Americany“ .

*

Na onegdajszem posiedzeniu Kady m. 
Wiednia referent aprowizacyjny, radca ma

gistratu dr. Konstanty M a y e r  oznajmił, że 
pierwsza przesyłka mięsa argentyńskiego dla 
Wiednia już d. 20 b. m. nadejdzie do Trye
stu na pokładzie okrętu „Laura11. Magistrat 
postanowił odnieść się do Kządu z prośbą, 
by dopuścił w styczniu partyę argentyńskie
go mięsa w ilości 500 tonn, znajdującą 
się już w drodze i aby zezwolił na regular
ny dalszy dowóz mięsa z Argentyny. Z 800 
tonn, na których dowóz K ząds ję już  zgodził, 
dwie trzecie otrzyma Wiedeń.

Referent ze swej strony zalecił, by spra
wę regularnego dowozu traktowano bardzo 
ostrożnie, a to z następujących przyczyn: 
Kompanie „A ustro -A m ericana“ i „La Blan- 
ca“ oświadczyły, że nie mogą podjąć się na 
własne niebezpieczeństwo regularnego dowo
zu 800 tonn miesięcznie, gdyż cło w wyso
kości 30 koron od 100 kilogr. doprowadza 
różnicę ceny pomiędzy mięsem importowa- 
nem, a świeżo bitem do tak nieznacznych 
rozmiarów, iż trudno spodziewać się wielkie
go popytu na mięso mrożone.

W razie, gdyby dowożono 800 tonu mie
sięcznie, czyniłoby to około 10.000 tonn 
rocznie. Wartość tej masy zamorskiego mię
sa przedstawia sumę 13 mil. koron. Owóż 
referent nie ma odwagi zalecać gminie m. 
Wiednia, by brała na siebie tak znaczne od
powiedzialności finansowe, zwłaszcza, że 
wkrótce także z Serbii i Rumunii napływać 
zacznie mięso.

Referent więc doradza, by przedewszy- 
stkiem postarać się o przeprowadzenie usta
wy obniżającej cło dowozowe od mięsa za
morskiego.

K0RESP0NDENCYE.
R z y m , 17 października 1910.

(Hospicjum, dla księży w Rzymie).
Byłbym się już dawuiej rozpisał o no- 

wopowstającem w Rzymie Hospicium pol- 
skiem dla polskich księży, gdyby nie to, że 
byłem proszony, aby o niem nie pisać, póki 
sprawa nie będzie ostatecznie załatwiona. 
Teraz, kiedy kanonik ołomuniecki ks. Adam 
Potulicki przyjął rektorat przyszłego Ho
spicium na trzy lata i bawi obecnie w Rzy
mie, po to, aby w tych dniach wyjechać 
znowu do Ołomuńca i wrócić na d. 13 listo
pada, na uroczyste poświęcenie zakładu, kie
dy termin uroczystości już jest naznaczony i 
biskup przemyski ks. Józef Pelczar obiecał 
dokonać poświęcenia gmachu, mogę już swo
bodnie mówić o tej instytucyi, tak potrze
bnej, jaką mają już inne narodowości i jaką 
i my także mieliśmy jeszcze w XVI. w.

Jestto  duży, trzypiętrowy gmach na
rożny w stylu romańskim, dający z jednej 
strony widok na ulicę Piętro Cossa, z dru

giej na ulicę Piętro Oarallini, z dwoma od- 
dzielnemi wejściami. Położenie przyszłego 
Hospicium polskiego nazwać można wybor- 
nem. Prawie nad samym Tybrem, w nowej 
dzielnicy Prati di OastelIo, całkiem nowoży
tnej, otoczony wielkiemi pałacami, posiada 
tę jeszcze dogodność, że ztąd droga, wzdłuż 
Tybru, prowadzi wprost do Watykanu. Nie- 
masz tutaj owych ciasnych zaułków, bez po
wietrza, często niechlujnych, jakich nie brak 
dotąd w Rzymie. Dużo powietrza i słońca, 
(a słońce w Rzymie jest ważnym czynnikiem) 
czynią tu pobyt zdrowym, a przytem jest się 
o kilka tysięcy kroków od środka miasta, od 
którego Tybr zaledwie oddziela. Pod wszela
kim wiec względem, wybór i zakupno okazu
ją  się korzystne. Nadto zaprowadzają teraz i 
kaloryfery dla ogrzewania pokoi w zimie.

Tymczasem służyć będzie do użytku nie
wielka kaplica, gdyż duża kaplica, niemal jak 
kościół obszerna, zajęta jest  jeszcze, t. j. jej 
mury niekonsekrowane dotąd, na skład jednej 
z papierni włoskich.

Postawiły gmach ten przed pięciu czy 
sześciu laty francuskie zakonnice „Józefinki11, 
których statutu Watykan nie zatwierdził, więc 
postanowiły spieniężyć realność i znalazły 
nabywców w episkopacie galicyjskim. Dlate
go też nad głównem wejściem z ulicy Piętro 
Cavallini rzuca się w oczy fresk z postacią 
św. Józefa, a nad nim — dziwne robiąc wra
żenie — n a p is : C ortiere meridionali. Kon
trakt papierni wychodzi za rok. wtedy więc 
kaplica w stylu romańskim będzie mogła być 
konsekrowana i oddana do użytku.

Szkoda tylko, że ks. Arcybiskup Józef 
Bilczewski, jeden z twórców, obok ks. Bi
skupa Pelczara, owego Hospicyum nie będzie 
mógł być obecny na uroczystości otwarcia.

Powiedziałem, że gmach ma dw7a wej
ścia. Jestto pod pewnym względem korzystne, 
gdyż tym sposobem część domu, dająca widok 
na ulicę Piętro Cossa będzie oddana dla lo
katorów, aby dochód z niej mógł służyć na 
opłaty procentów od długu hipotecznego, jaki 
na domu pozostaje, druga zaś strona będzie 
właściwem Hospicyum. Prócz tego, do gma
chu należy jeszcze plac dość obszerny. Mógł
by on być z łatwością i korzystnie spienię
żony, gdyby nie to, że niewiadomo, jakie 
miałoby się sąsiedztwo, a następnie może w 
przyszłości nasunąć się potrzeba rozszerzenia 
instytucyi, a wtedy mogłoby się na placu 
budować.

Koszta zakupu gmachu i wewnętrznego 
urządzenia; które obecnie się prowadzi, wy
niosą przeszło 400.000 franków, na spłatę 
których rozporządzalny jest  fundusz około 180 
tysięcy. Resztę więc wypadnie spłacić z ofiar 
publicznych, z datków, jakie się nadarzą. Dla
tego też obowiązkiem jes t  każdego księdza, 
polskiego, aby stawał w Hospicyum celem 
podtrzymania go. tem więcej, że opłata mie
sięcznie wyniesie bardzo skromną kwotę 
100 franków, nadzwyczajnie skromną wobec

9 1

N i  ROZSTAJNYCH DROGACH.
(Henry B o rd ea u z: L a  croisee des chemins).

III.
Dwie drogi.

(Giąg dalszy).

Mimowoli żal mu się zrobiło biednej 
kobiety, która szukała w nim podpory.

— Posłuchaj mamo — ozwał się.— Za
stanowię się jeszcze, pomówię z Laurą.

— Z Laurą — powtórzyła matka z wy
razem zwątpienia.— Może lepiej byłoby nie 
wyjawiać przed nią naszych kłopotów co
dziennych. Twój ojciec trzymał to w taje
mnicy.

— A  jednak muszę objaśnić pana Ave- 
nifere. Sumienie tak nakazuje.

— W takim razie wskaż mu źródło tych 
kłopotów.

Myślała ciągle o uchronieniu pamięci 
swego męża.

— Uspokój się, mamo, Laura jest  szla
chetna. Rodzice jej niechętnie bezwątpionia 
zgodziliby się na zmianę trybu życia. Lecz 
ją  samą czeka wielki majątek, nie teraz, na 
razie, tylko później. To także ma pewne zna
czenie dla naszej rodziny.

Pełna niepokoju i złego przeczucia, pa
ni Rouvray nie nalegała dłużej. Po tej roz
mowie, z której przekonała się, że daremnie 
szukałaby w synu starszym tych uczuć, któ
re ożywiały ojca, a przedewszystkiem chęci 
dania opieki młodsze rodzeństwu, czuła bar
dziej jeszcze brzemię swego wdowieństwa i 
osamotnienia. Osamotnienie to otoczyło ją  
nagle bez poprzedniego przygotowania po ty
lu latach przeżytych we dwoje.

Paskal dodał zimno:
— Najlepiej zakończyć natychmiast te 

niepewności. Ju tro  pojadę do Paryża i ozna

czymy dzień naszego ślubu. Po moim powro
cie, zadecydujemy, w jaki sposób przyszłość 
waszą zapewnić.

— Poczekaj jeszcze kilka dni — rze
kła. — Czyż nie potrzebujemy wspierać się 
wzajemnie? Mam wrażenie, że jesteśmy obe
cnie tak bezsilni!

Ale on czuł w sobie pełnię sił mło
dości.

— Na co czekać, mamo?
— Nic ciebie nie krępuje — przyznała 

w końcu — masz wolny wybór. Niech Bóg 
wskaże ci właściwą drogę. Dobranoc, Pa- 
skalu, do jutra. Już późno, a chciałabym je 
szcze się pomodlić.

Ucałowała go i wyszła z pokoju. Gdy 
zniknęła, Paskal odczuł pomimowoli silniej
sze wzruszenie; odbił się w nim ostatni wy
raz matki: w y b ó r .  Ale czyż on już nie 
w ybrał ?

Chcąc odetchnąć swobodniej, otworzył 
szeroko przymknięte drzwi parapetowe, wycho
dzące na ogród.

Dość zaniedbany ogródek ten zachował 
z dawniejszych lepszych czasów kilka rzad
szych roślin i kwiatów, szerzących woń do
koła w tej porze r o k u : tuberozy, magnolie 
o ciężkich białych kwiatach, podobnych do 
siedzących na gałęzi gołąbków i inne. 
W świetle księżyca nieco przyćmiony kraj
obraz zachowywał jednak blaski dnia, dzięki 
przeźroczym wodom jeziorka, które przeni
kane błyskami światła, jaśniało, odźwiercie- 
dlając zarysy wzgórz i lasów, tonących da
lej w mroku. Wśród gałęzi żadnego r u c h u ; 
woda stała nieruchomo, spokój głęboki, n ie
zmierzony, który nie był martwotą, ale brał 
z niej ciszę i powagę, unosił się ponad 
wsią uśpioną i ponad tym starym, opuszczo
nym ogrodem.

Przed domem stała ławka. Paskal 
usiadł na niej. W tej ciszy można było isto
tnie słyszeć jak  trawarośnie. W tem  miejscu 
ojciec jego lubił podczas wakacyj rozkoszo
wać się świeżem powietrzem wieczoru i za
padającej nocy. Może właśnie na tem sa
mem miejscu, temu lat dwadzieścia i on, 
ojciec jego, musiał także szukać drogi wyj

ścia, gdy spostrzegł klęskę rodzinną. Może 
to było właśnie w chwili takiego samego 
spokoju przyrody, tych lasów, łąk i jeziora? 
Ten sam świeży, pieszczotliwy powiew może
i jego muskał po twarzy....

Szukał drogi wyjścia... Jakim że to 
osłabiającym wpływom uległ ojciec jego w 
tym dniu dalekim ? A czyż teraz cel w ży
ciu nie narzucał się jemu, Paskalowi, z całą 
siłą?  Iść za własnem przeznaczeniem, które 
go powoływało, które mu się uśmiechało, 
ożenić się, aby się wywyższyć, czyniąc zara
zem zadość pragnieniom serca i ambicyi, 
osiedlić się w Paryżu, zdobyć powodzenie 
nabytą  wiedzą, zdobyć sławę, zaszczyty. 
Oto jedyne wyjście. Rodzina jego osiągnie 
także z kolei korzyści z tego wywyższenia. 
Ale nie powinna go ani powstrzymywać ani 
krępować. Czyż nie lepiej zrzucić z siebie 
odrazu te dziedziczne zobowiązania, które mu 
ciężyły ? Czyż nie dość się już płaciło, aby 
umorzyć dawne długi Rouvray’ów ? Po cóż 
jeszcze więcej krwi sobie wytaczać, po co się 
trapić? I  jakiej wdzięczności mógł się on 
spodziewać za swoją ofiarę? Tak, matka po- 
winnaby odebrać całkowicie to, co do niej 
należało. Sprzedanoby Colletiere, ten dom, 
który potrzebował reperacyi, ten ogród zni
szczony, zarośnięty zielskiem, te łąki i dal
sze pola, aby uzyskać większy dochód, któ
ryby przyszłość i wychowanie dzieci zape
wnił. Lecz.... czy matka się zgodzi ? Ona 
także była żądna poświęcenia, ofiary? Tu był 
punkt ciemny, tu tkwiła przeszkoda. Jednak 
on był najstarszym w rodz ie : zdanie jego 
przeważyćby powinno.

Jednocześnie, gdy czynił te postanowie
nia, wspomnienia dzieciństwa budziły się; 
zdawały się go otaczać, wraz z nadto silnym 
zapachem kwiatów.

Te lata dziecinne były tak szczęśliwe, 
owera zdrowem szczęściem, znanem tylko 
tym, którzy dzieciństwo spędzili na wsi. Do
bry duch rodziców otaczał go nie krępując, 
tak samo jak  ten delikatny, zaledwie wido
czny pas krzewów otacza ogród, łącząc się 
z resztą zieleni. Lecz czego od niego chciały 
teiaz te wspomnienia? Czemu rozciągały się 
nad nim, rozpływały wśród ciszy wody, la

sów, przestrzeni, przenikając noc błękitną, 
aby jeszcze głębiej sięgnąć w jego serce?

Tak samo jak ścieżki, niewyraźne z po
czątku w blasku promieni księżyca, uwyda
tniają się w miarę jak  się w nie wpatruje, 
inna droga zwolna stawała jnu  przed oczami. 
Wrócić tutaj, zakopać się w Lugdunie, objąć 
klientelę ojca, iść wytkniętym śladem, być 
tylko dalszym ciągiem, spadkobiercą, dokoń
czyć likwidacyi, podtrzymać matkę tak srogo 
dotkniętą, wychować Klarę i Gerarda.

Był to los zupełnie inny, mało zaszczy
tny, mało pociągający. Jednem słowem, upa
dek w dół. A czy Laura by się zgodziła? 
Nie przyjechała na pogrzeb, nie skorzystała 
z tej sposobności, aby zająć stanowisko na
rzeczonej. Zdała, listy jej go pocieszały, uspo
kajały, czarowały. Czyż można narzucić jej 
taką zmianę w życiu, tak mało idącą w pa
rze z jej dotychczasowemi upodobaniami, z 
z obietnicami, które z sobą zamienili? Nie, 
nie! nie można o tem myśleć dłużej!

Lecz to miejsce nie było dobrze wy
brane do powzięcia tego rodzaju decyzyi. 
Czyż nie była to kolebka starożytnej rodziny 
Rouvray? Tchnienie ziemi ojczystej sprzeci
wiało się stanowczo planom tak dobrze obmy
ślanym, potępiało zamiary oddalenia, dezer- 
cyi. Pory roku następują tu po sobie bez ża
dnych wstrząśnięć, ludzie rodzą się i umie
rają, następują jedni po drugich, bez przer
wy i tak samo jak  pojedyńcze ziarno w po
lu, jednostka ludzka nic tu nie znaczy sama 
jedna. Tylko pokolenia i tradycye coś zna
czą, tak saino, jak snopy kłosów razem ze
brane...

Paskal powstał nagle z ławki, jakby 
poczuł chłód. Co za nierozsądny pomysł sie
dzieć tak długo na dworze! Wrócił pośpie
sznie do domu, sprawdził czy drzwi do
brze pozamykane, jakgdyby chcąc się za
bezpieczyć przed wpływem wiejskiej przyro
dy, i wszedł do swego pokoju. Pomiędzy 
czterema ścianami, zdała od wszelakiej sug- 
gestyi i czarów natury, zdaje się człowieko
wi, że lepiej potrafi odnaleźć samego siebie...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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drożyzny, jaka obecnie panuje w Rzymie i 
zdzierstw rozmaitych, na jakie cudzoziemiec 
jest narażony.

Spełnią się zatem w d. 18 listopada 
życzenia Piusa X., który na podaniu, wnie- 
sionem przez biskupów galicyjskich w ze
szłym roku, napisał te słowa:

„Pochwalamy ten zbożny zamiar, a wie
lebnym Braciom Biskupom polskim, tudzież 
wszystkim ukochanym w Panu, którzy na to 
dobre dzieło grosza użyczą, z całego serca 
udzielamy Apostolskiego błogosławieństwa. 
Niech ono będzie zadatkiem dóbr wiekui
stych".

W pierwszym więc rzędzie Hospicyum 
przeznaczone będzie dla księży, udających się 
do Rzymu dla wyższych studyów teologi
cznych, biblijnych, prawniczych i t. d. Mogą 
także .stawać tam księża, przyjeżdżający jako 
turyści do Rzymu, wreszcie znajdzie się po
mieszczenie i dla pielgrzymek.

Protektorat nad Hospicyum objął kar
dynał prefekt Propagandy Wiary, następca 
ś. p. kardynała M. Ledóchowskiego, Hiero
nim Gotti.

Jes t  jeszcze jedna dość ważna rzecz: 
Rektor Hospicyum, czy też wogóle osoby ota
czające go, będą mogły pośredniczyć w spra
wach kościelnych pomiędzy biskupami i Kon- 
gregacyami watykańskiemu skutkiem czego 
uniknie się owych agentur prywatnych, po- 
średnictw nic zawsze całkiem czystych, któ
re i szkodzą Watykanowi i nie są pożądane 
dla naszych biskupów i księży. Wiem n. p. 
o takim księdzu (z Galicji), który surowo 
monitowany przez wikaryat i trzymający się 
zdała od polskiego duchowieństwa, umiał je 
dnak dzięki oddaleniu i nieświadomości tu 
tejszych stosunków, wyrobie sobie dość ob
szerną klientelę w Królestwie Polskiem dla 
załatwiania rozmaitych spraw kościelnych za 
wysoką opłatą. Takiemu procederowi położo
ny więc będzie koniec.

Tytuł własności instytutu wpisany zo
stał na imię czterech galicyjskich biskupstw, 
łacińskiego lwowskiego, krakowskiego, prze
myskiego i tarnowskiego. Jak  dotąd, zgłosiło 
się już 14 księży z zamiarem zamieszkania 
w Hospicyum.

Mieliśmy jeszcze od czasów kardynała 
Ilozyusza, Anny Jagiellonki i Stefana Ba
torego, podobne Hospicyum w Rzymie, na u -  
licy delle Botteglie oscure, niedaleko Kapi
tolu w ciasnej uliczce, dziś zaniedbanej, pod 
wezwaniem św. Stanisława biskupa. Obecnie 
budynek ten w ostatnich łatach wyrestauro- 
wany, jest  w władaniu rossyjskiej ambasa
dy, akredytowanej przy Watykanie, która tam 
urządziła część swoich biur. — Inne naro
dowości, jak Niemcy, Anglicy-, Francuzi, Hi
szpanio, Portugalczycy mają je  także od da
wna.

Dziwna rzecz, źe z trzech projektów 
jakie się zrodziły w ostatnich latach, naj
młodszy wchodzi w wykonanie. Krakowska 
Akademia Umiejętności nosi się oddawna z 
myślą założenia w Rzymie stacyi naukowej, 
takiej, jaką  ma w Paryżu na Guai cTOrleans 
6- tem więcej, że coroku przysyła tutaj kilku 
swoich delegatów dla poszukiwań archiwal
nych. Dotąd jednak zamiar pozostał w dzie
dzinie gorących życzeń. Następnie była o tem 
•nowa, aby ks. Witold Czartoryski, właści
ciel Gołuchowa w W. Ks. Poznariskiem i 
willi w Honfleur niedaleko Paryża, kupionej 
Po A. Sorelu, przeniósł do Rzymu bibliote
kę swoją dla użytku Polaków. Nie wiem obe
cnie, jaki los spotka tak ładny projekt, ale 
zdaje mi się. że i to życzenie posiadania pol
skiej biblioteki nad Tybrem na użytek bada
czy pozostanie jeszcze na długo pium  desi- 
derium. Tem więcej przeto powinniśmy być 
wdzięczni biskupom galicyjskim, oraz in 
nym dawcom, jak galicyjskiemu Sejmowi, księ
żnie M. Ogińskiej (z domu hr. Skórzewskiej), 
hr. Sobańskim z Warszawy, ś. p. pani Mań
kowskiej, jeśli wigkszemi ofiarami pieniężne- 
nń dopomogli do tak zbożnego i potrzebne
go dzieła. D.

Gabinet Yenizeiosa.
Eleutherios Y e n i z e l o s ,  niedawno je 

szcze pierwszy mąż stanu na Krecie, obej
muje obecnie naczelne kierownictwo Grecyi — 
staje więc zwycięsko u celu, jaki sobie n ie
zawodnie zakreślił był w ambitnych swych 
marzeniach.

Ten roztropny Kreteńczyk umie sobie 
ł ednać zwolenników gładkością obejścia, ale 
Posiada także znacznie cenniejsze przymioty: 
wielką erudycyę, szczerość i bezinteresowność. 
"  Krety wyszedł ubogim, choć mógł tam ła- 
y °  poróść w pierze, pozostawił zaś natomiast 

0Jczystej wyspie wiele dobrego i uchronił ją  
0cł przejść ciężkich, na jakie była narażona 
wskutek zatargu z Turcyą.
, . D. 9 z. m. złożył był Yenizelos godno
ści §we kreteńskie, a w 8 dni później od- 
P y w a  na pokładzie parowca „Spetzae" do 

ten, gdzie go przyjęto jak bohatera naro-

Vęnizelos jest  synem kreteńskiego kup- 
a> Kyriakosa Venizelosa, który wygnany z 

" y sPy, przyjął obywatelstwo greckie i syno

wi pozostawił je  w spadku. Eleutherios w 
15 roku życia ukończył gimnazyum, a po 
uzyskaniu dyplomu doktora praw w Uniwer
sytecie ateńskim, osiadł w K anei jako adwo
kat. W polityce ojczystej wyspy bra ł czynny 
udział od lat 23. Gdy w r. 1898 ks. Jerzy 
grecki objął urząd naczelnego komisarza wy
spy, Yenizelos razem z Fumisem powołany 
został do jego boku, jako doradca. Rojenia 
księcia o założeniu na wyspie dziedzicznej 
dynasty i poróżniły go z Yenizelosem, który 
wówczas przeszedł do ostrej opozycyi.

W r. 1905 połączywszy się z Fumisem 
i Vanosem, zorganizował Venizelos powsta
nie, zwane od wsi, w której znajdował się 
obóz wodzów, terisońskiem, a mające na celu 
połączenie Krety z Grecyą. Powstanie uzy
skało tyle, że w r. 1906 wysłały mocarstwa 
komisyę śledczą, dla zbadania stosunków na 
Krecie. Komisya uznała konieczność reform 
i dozwoliła, by organizacyę żandarmeryi i 
milicyi na Krecie poruczono greckim ofice
rom i podoficerom.

Ten sukces podniósł ogromnie powagę 
Venizelosa. Mniej powodzenia miał z zama
chem stanu w r. 1908, proklamującym złą
czenie Krety z Grecyą, ale udaremnionym 
przez akcyę mocarstw.

W nowym gabinecie greckim objął Ye
nizelos oprócz przewodnictwa, teki wojny i 
marynarki.

Ministrem skarbu został Ko r o n i  l a s ,  
niegdyś gen. konsul w Salonikach, gdzie tak 
gorąco uprawiał propagandę grecką, że mu
siano go odwołać i przenieść do Waszyng
tonu.

Portfel spraw wewnętrznych przypadł 
E e p u l i s o w i .  Jes t  on dziennikarzem z za
wodu, należał do stronników Theotokisa, na
stępnie zaś przyłączył się do tz. japońskie
go stronnictwa, gwałtownie domagającego się 
reform. Ostatecznie opuścił i tę partyę i zo
stał niezawisłym.

Jako minister sprawiedliwości zasiada 
w nowym gabinecie D i m i t r a k o p u l o s ,  
prawdziwy selfmademan, profesor Uniwersy
tetu, jeden z najlepszych prawników gre
ckich.

A l e x a n d r i s ,  nowy minister wyznań, 
był posłem z Trikkali i dał się poznać jako 
zagorzały przeciwnik ligi wojskowej, która 
nawet usunęła go z Aten, co prawda na czas 
krótki.

Ministerstwo handlu i rolnictwa, które 
ma być kreowane dopiero z dniem 1 sty
cznia 1911, objął B e n a k i s ,  bogaty kupiec 
z Aleksandryi, szef tamtejszej kolonii.

Komu przypadnie teka spraw zagrani
cznych, jeszcze niewiadomo. Yenizelos ofia
rował tę tekę S k u l u d i s o v i ,  on jednak od
mówił. Przeciwko K a l l e r g i s o w i ,  który za
siadał w gabinecie Dragumisa, podnosi się z 
kilku stron opozycya. Na razie tekę .spraw 
zagranicznych piastuje G r y p a r i s ,  poseł w 
Konstantynopolu.

KRONIKA.
Lrvóiv. 20 października. 

— K a le n d a rz .
P i ą t e k  (21 października) :
Urszuli panny. — Daromiła. — Pełachii m. 
Wschód słońca o godzinie 5'56 rano, za

chód słońca o godzinie 4 ’22 po południu.

— Z c. i  k . a rm ii .  Podpułkownicy Ma
ksymilian Nieczyglewski z 4 p. dział polnych 
zamianowany komendantem 35 p. dział pol
nych, a Aloizy Sentner z 2 p. dział polnych 
komendantem 33 p. dział polnych.

Pułkownik 13 pp. Stanisław Grzywiński 
zamianowany komendantem tego pułku.

Przydzieleni zostali do służby pułkowni
cy sztabu generalnego: Rudolf Scliamszula w
100 pp. i Adam Nowotny w 11 p. haubic pol
nych, oraz major Stanisław hr. Szeptycki w 1 
p. dział polnych.

Podpułkownik Wacław Halmel z i p .  
haubic polnych, przeniesiony w stan spoczyn
ku, otrzymał wojskowy krzyż zasługi, a pod
pułkownik w stanie armii Jan  Puchyr z ko
mendy placu we Lwowie, również z okazyi 
przejścia w stan spoczynku, tytuł i charakter 
pułkownika, oraz krzyż kawalerski orderu Fran
ciszka Józefa.

Major w etacie oficerów dla służby lo
kalnej Ludwik Miillbauer z 1? pp. obr. kraj., 
referent pospolitego ruszenia w komendzie VIII. 
korpusu, przeniesiony w tym samym charakte
rze do komendy XI. korpnsu.

— Z P o li te c h n ik i .  Pp. Józef Kościu
szko, rodem z Podola rossyjskiego, Władysław 
Wierzbicki, rodem z Królestwa Polskiego i Leon 
Rothstein, rodem z Isypowiec, złożyli na wy
dziale budowy maszyn tutejszej Politechniki 
drugi egzamin państwowy.

— M ianow an ie . Wydział krajowy za
mianował dr. W ł a d y s ł a w a  W y h o w s k i e -  
g o ,  sekundaryusza krajowego szpitala powsze
chnego we Lwowie, dyrektorem szpitala po
wszechnego w Krośnie.

— W czo ra jszy  r a u t  w Filharmonii na 
fundusz sprawienia dzwonu imienia Królowej 
Korony Polskiej, wypadł — jak to było do 
przewidzenia — pod każdym względem znako
micie.

Obszerna sala Filharmonii wypełniła się 
szczelnie doborową publicznością: raut zaszczy
cili swoją obecnością : Najprzewielebnejsi Ar
cybiskup ks. dr. Józef Bilczewski i ks. Biskup 
Bandurski, Pani Namiestuikowa Zofia Bobrzyń- 
ska, P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Bu- 
doni, Prezydent w. sądu kraj. Tchorznicki,Pre
zes Koła Polskiego dr. Stanisław Głąbiński, 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacy Dembowski, Prokurator skarbu dr. En
gel, grono posłów sejmowych, rektorzy Uni
wersytetu i Politechniki, sekretarz legacyjny 
Ludwik hr. Badeni, Stanisław Henryk hr. Ba- 
deni z małżonką, hr. Briickman, prezydent 
miasta p. Stanisław Ciuchciński, wiceprezydent 
miasta dr. Tadeusz Rutowski z małżonką, świat 
literacki, artystyczny, i mnóstwo publiczności.

Na program złożyły się: piękna dekla
macja p. Ireny Solskiej, monolog niezrówna
nego p. Fiszera, oraz dwa monologi p, Nowa
ckiego.

Przeważną cześć programu wypełniły pro
dukcje muzyczne, o których pisze nasz spra
wozdawca (db.) co następuje:

Obfitą nader i okazałą część muzyczną 
pięknego rautu rozpoczęła orkiestra 30 p. p. 
pod kieruukiem p. Rolla, zarazem autora po
witalnego polonezu, którego posuwisty rysunek 
melodyi, podobał się ogólnie. W dalszym ciągu 
nastąpiły produkcje naszych najpiękniejszych 
śpiewaczek operowych z p. Irenę Bohussową 
na czele, dając słuchaczom wrażeń podosta- 
tkiem, no i okazyi do odwdzięczenia się za nie 
przeciągłym oklaskiem. Trudno w istocie wy
szczególniać którąkolwiek z nich, gdyż każda 
podała naj piękni ej ązą cząstkę ze swego reper- 
toaru, a podała ją w sposób wysoce artysty
czny, z finezyą daleko idącą i z tym zapałem, 
który jest niezawodnym wkaźnikiem szczerego 
umiłowanie sztuki. Entuzyastycznie przeto dzię
kowano zarówno p. Bohussowej (za pieśni Galla, 
Żeleńskiego) jak i pp, Makusz- Siebauerowej 
(za Różyckiego, Gounoda), a wreszcie p. La
chowskiej za Paderewskiego, Karłowicza i i.

Aranżerowie koncertu mieli szczęśliwą 
rękę zestawiając te właśnie trzy śpiewaczki, 
różniące się warunkami i uposażeniem wokal- 
nein, a tak zgodne w czystem pojmowaniu ce
lów sztuki, tak ofiarne i chętne, gdy idzie o 
cel narodowy.

Nie mniejsze uznanie zyskał p. Tarnaw
ski za pieśni Noskowskiego, Karłowicza i arye 
operowe, a po części i p. Miller, którego głos 
ładny podobał się ogólnie, chociaż program i 
sposób interpretaeyi nie zawsze licował z po
wagą i intencją rautu. Mimo wszystko podnieść, 
należy ładne warunki wokalne śpiewaka (po
zyskanego obecnie dla sceny) i zalecić wypada 
mu dalszą pracę sumienną nad lcpszem i pe
wniej szem osadzeniem głosu, i nad dykcyą, 
wyraźną wprawdzie, lecz nie dość czystą. Spo
sób atakowania tonów górnych jest nieco prze
sadny, zarówno i mimika nadto afektowana.

Po za orkiestrą p. Rolla w części instru
mentalnej rautu wzięła jeszcze udział p. Hołu- 
bówna arfistka opery naszej, artystka sumienna 
i zaawansowana w swej sztuce. W parafrazie 
z „Wełtawy" Smetany, nadającej się szczegól
nie dobrze do produkcyi na arfie, ujawniła 
p. Hołubówna dużo artyzmu obok pięknej tech
niki (efektowne arpeggia i subtelne pedalizo- 
wanie) zaawansowanej wogóle, płynnej i bie
głej. Trudno nie wspomnieć również o panu 
Wolfsthalu, który akompaniował dyskretnie 
z należytem zrozumieniem swej odpowiedzial
nej roli.

Raut zakończył się koło godziny 12 
w nocy. .

Wspomnieć jeszcze musimy o pięknie 
udekorowanej kwiatami estradzie i o elegan
ckich tualetaeh pań, jak również o składności 
programu, który mimo wielkich ram, wyczer
pano w stosunkowo dość krótkim czasie.

Warto, naprawdę warto było być wczoraj 
w Filharmonii.

— T y d z ie ń  a w ia ty c z u y  we L w ow ie.
Wczorajszy trzeci dzień tygodnia awiatycznego 
przyniósł nam dopiero oczekiwane wspaniałe 
widowisko, którego bohaterem był inżynier Sa- 
blatnig z Pragi na aeroplanie „Wrighta". In
żynier Sablatnig dokonał trzech wzlotów: na 
czas, na wysokość i z pasażerem.

Pierwszy start nastąpił o godz. 4 09 po 
południu. Po przebiegnięciu około 40 metrów 
po ziemi, wzniósł się inżynier Sablatnig aero
planem w powietrze i pozostawał w nieni przez 
13 minut, zakreślając nad lotniskiem nieraz na 
wysokości 60 metrów ośin olbrzymich kół.

Po 15 minutowej przerwie, celem napeł
nienia motoru benzyną, nastąpił drugi wzlot na 
wysokość. Tym razem latał inżynier Sablatnig 
20 minut, wzbijając się nieraz swym aeropla
nem do wysokości 100 metrów i zakreślając 
12 kół nad lotniskiem.

Trzeciego i ostatniego wzlotu z pasaże
rem p. Steinbergerem dokonał p. Sablatnig o 
godzinie 5 04, a zakreśliwszy trzy koła nad 
lotniskiem, wylądował gładko po 5 minutach 
tuż przed hangarem.

Publiczność, licznie zgromadzona na lo
tnisku hucznymi oklaskami darzyła awiatora.

N a s t ę p n y  w z l o t  o d b ę d z i e  s i ę  j u 
t r o ,  w p i ą t e k ,  o g o d z i n i e  3'30 po p o 
ł u d n i  u.

K ra jo w y  Z jazd  p rze in y slo w o -b a l- 
n c o lo g iczn y . W uzupełnieniu ogłoszonego nie
dawno programu Zjazdu przemysłowo-balneolo- 
gieznego, dodajemy, że na Zjeździe tym wy
głosi sekretarz polskiego Towarzystwa balneolo
gicznego, znany powszechnie balneolog dr. Za- 
nietowski referat o podniesieniu nauki balne
ologii w kraju, a wspólnie z wiceprezesem 
wspomnianego Towarzystwm dr. Cerchą o ule
pszeniach, które należałoby wprowadzić w urzą
dzeniach leczniczych zdrojowisk.

Dr. Zanietowski zda również sprawę z 
odbytego w początku października b. r. Zjazdu 
balneologów w Salzburgu, na którym przema
wiał po polsku w imieniu Polaków i na któ
rym przemówienie jego o organizacyi wspólnej 
krajowych związków zdrojowych znalazło tak 
powszechne uznanie, że został wybrany do pre- 
zydyum Związku balneologów austryackich.

Dr. Zanietowski zademonstruje także na 
zjeździe lwowskim swą pierwszą mapę ścienną 
polskich zdrojowisk.

Przy tej sposobności przypominamy, że 
krajowy Zjazd przemysłowo-balneologiczny od
będzie się we Lwowie w dniach 29, 30 i 31
b. m. w sali Instytutu technologicznego lwo
wskiej Izby handlowej i przemysłowej przy ul. 
Bourlarda (boczna Batorego) 1. 5.

Otwarcie Zjazdu odbędzie się dnia 29 
października b. r o godz. 10 rano.

W sz e lk ic h  w y ja śn ie ń  u d z ie la  c h ę tn ie  d r. 
K a lik s t  K rz y ża n o w sk i (L w ó w  —  N a m ie s tn ic tw o ).

— K o n c e r t. W piątek, dnia 21 h. m., od
będzie się w S t a n i s ł a w o w i e  koncert ze 
współudziałem znanych artystów śpiewaków, 
p. Golejewskiego oraz Jadwigi Dębickiej.

— O dczyt o Ż e ro m sk im  wygłosi prof. 
Adam Cehar-Sto.dor w B r z e ż a n a e h  dnia 
23 b. m.

— Z g ro m a d z e n ie  o b y w a te lsk ie  w spra
wie sejmowej reformy wyborczej odbędzie się 
w piątek, 21 b. m., o godz. 7 wieczorem w sali 
stow. „Skała" przy ul. Mickiewicza, Referować 
będzie prezes sejmowej grupy posłów demokra- 
tyczno-narodowych dr. Ernest Adam. Po refe
racie dyskusya przy współudziale innych po
słów sejmowych n. d. Zaproszenia wydaje 
biuro stronnictwa narodowo - demokratycznego 
przy ul. Ossolińskich 1. 11, parter, między godz. 
6—7 wieczorem.

— T o w arzystw o  filo lo g iczn e  odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 22 b. m., o godz. 
6 w sali VII. na Wszechnicy (I. p.). Na po
rządku dziennym odczyt prof. dra G. Blatta 
p. t. „Nauka języków klasycznych w gimna
zyum w stosunku do językoznawstwa".

— Z K asy n a  m ie jsk ie g o . W sobotę, 
22 h. m., odbędzie się koncert artysty opery 
p. Stanisława Orzelskiego, z współudziałem p. 
Heleny Makowskiej, śpiewaczki operowej i p. 
Wacława Kalicińskiego. Bilety wydaje sekreta- 
ryat Kasyna.

— K ra jo w e  T o w arzystw o  w y zy sk a 
n ia  s il w o d n y ch  we L w ow ie. Pierwsze 
walne zgromadzenie konstytuujące tego Towa
rzystwa odbędzie się w sobotę, 22 bm., o godz. 
6 wieczorem w sali lwowskiego Muzeum techno
logicznego (ul. Bourlarda 1. 5).

Celem Towarzystwa jest zachęcanie do 
zużytkowania chemicznych i mechanicznych wła
sności wody do celów przemysłowych i popie
ranie na tem polu wszelkich usiłowań. Do tego 
celu zdąża Towarzystwo przez zrzeszenie wszyst
kich interesujących się temi sprawami, przez 
urządzanie zgromadzeń, odczytów, wystaw itp., 
przez wydawnictwa, publikacje, wydawanie 
orzeczeń, polecanie rzeczoznawców itp.

— M ięso a rg e n ty ń s k ie . Wczoraj przy
wieziono do Tryestu 25 ton mięsa argentyń
skiego. Z mięsa tego oddano Tryestowi 1000 
klgr., reszta zaś odesłana została do Wiednia. 
Tryest rozdzieli 300 klgr. między szpitale i 
instytucye dobroczynne, a resztę odda kilku 
rzeźnikom. Cena mięsa ma wynosić od 1.28 
kor. do P 60  kor.

— W  k o n k u rs ie  n a  p r o je k t  k i l im u , 
ogłoszonym przez Tow. „Kilim" w Zakopanem, 
na który nadesłano 31 prac, jury złożona z 
artystów malarzy pp. K. Brzozowskiego i J. 
Rembowskiego, oraz delegata zarządu Towa
rzystwa, przyznała w dniu 5 b. m.: pierwszą na
grodę pracy pod godłem „Wino" — autor Jan 
Skotnicki z Warszawy; II nagrodę godłu 
„Tkacz" Jadwigi Kernbaumównej z Warszawy. 
Do zakupna polecono prace pod godłami „H", 
„Czarny znak", „Habdank" (2 projekty) i 
„Rudnik nad Sanem I “.

— S ześciodn iow y  k u r s  g o rz e ln ic tw a .
W stacyi doświadczalnej dla gorzelnictwa i prze
mysłów pokrewnych przy państwowej Szkole 
przemysłowej w Krakowie odbędzie się w cza
sie od 21 — 26 listopada włącznie 6 dniowy 
kurs gorzelniany dla właścicieli gorzelni i ad
ministratorów dóbr. Wykłady na tym kursie 
obejmować będą:

Technologię gorzelniczą i kontrolę ruchu 
gorzelni, ustawodawstwo gorzelnicze, ćwiczenia 
i demonstracje w laboratoryum chemicznem, 
ćwiczenia i demonitracye w laboratoryum mi- 
kroskopowem, wycieczkę do gorzelni. Podania 
o przyjęcie na kurs wnosić należy na ręce kie
rownictwa stacyi doświadczalnej (Kraków ul,

„Gazeta Lwowska" z dnia 21 października 1910.



Gołębia 1. 20). Bliższych informacyj udziela 
kierownictwo stac.yi.

— W ieńce  g robow e w y ra b ia n e  p rzez
lu d  w ie jsk i. Wobec zbliżających się dni za- 
clusznych „Liga pomocy przemysłowej" przy
pomina, iż założona z jej inicjatywy wiejska 
pracownia kwiatów sztucznych w Dawidowie, 
obok Lwowa, wyrabia wieńce pogrzebowe w 
różnych cenach i bogatym wyborze. „Liga po
mocy przemysłowej" prosi społeczeństwo o po
parcie tej ważnej gałęzi przemysłu. Zamówie
nia należy skierować wprost do szkoły kwie- 
ciarskiej w Dawidowie lub do biura „Ligi po
mocy przemysłowej “ (Lwów, ul. Chorążczyzny
1. 27).

— Z w iązek  lo tn ic z y  »A w iata« odbę
dzie walne zgromadzenie w piątek, 26 b. m., 
o g. 5 po południu w sali Tow. Politechni
cznego (ul. Zimorowieza 9).

~- Z m ia u a  w łasn o śc i. Mr. farm. Wil
helm Schiitzer nabył w drodze kupna jedną 
trzecią część apteki realnej „pod białym orłem" 
w Białej od aptekarza Mieczysława Ganszera.

— E c h a  z b ro d n i n a  J a sn e j G órze. 
Warszawski Kuryer polsld donosi z Często
chowy, że nadeszła tam wiadomość, jakoby Za
łóg, aresztowany Hamburgu, wypierał się u- 
działu w morderstwie i nie przyznawał się, ja 
koby miał kogo znajomego w klasztorze, a na
wet twierdzi, że wcale w klasztorze nie mie
szkał.

— O szustw o n a  65.000 k o r . Policya 
w Bernie morawskiem — jak donoszą ztam- 
tąd — rozpoczęła dochodzenia w sprawie oszu
stwa, dokonanego we Lwowie w lilii Zakładu 
kredytowego. Policya twierdzi, że jest już na 
tropie sprawcy, lecz z łatwo zrozumiałych po
wodów odmawia na razie bliższych szczegółów. 
Wiadomo jest obecnie, że list polecony nadany 
był pomiędzy godz. 5 a 6 wieczorem w urzę
dzie pocztowym w Bernie. Fałszerstwa mógł 
sprawca dokonać tylko na podstawie listu, wy
kradzionego we Lwowie.

Urzędnik filii lwowskiej Zakładu kredy
towego, który wczoraj przybył do Berna, poka
zał policyi list, na podstawie którego pienią
dze wypłacono. Stwierdzono, że papier listu 
tego jest łudząco podobDy do papieru, używa
nego przez filię lwowską, jednakże nie jest 
z nim identyczny.

A  Z g u b io n o : na placu Halickim czarną 
torebkę z rękawiczkami i chusteczką, znaczoną 
literami A. H.; czarny pulares z banknotem 20 
koronowym.

A  Z n a le z io n o : na placu Maryackim 
białe boa z atłasową podszewką; w ulicy Mły
narskiej czarny pulares z rozmaitymi zapiskami.

A  C zw oronożny  zb ieg . Ze stajni p. 
Hermana Gimpla przy ul. Gródeckiej 1. 43 
zbiegł wczoraj rano koń, maści gniadej z u- 
ciętą grzywą.

A  O gień  p iw n ic z n y . W piwnicy szkoły 
im. Sobieskiego przy ul. Zamarstynowskiej za
ją ł  się wczoraj po południu z niezbadanej na 
razie przyczyny nagromadzony tam w znacznej 
ilości koks. Wezwana miejska straż pożarna 
ugasiła wkrótce pożar.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Do restauracyi 
Mojżesza Hackla przy placu św. Teodora 1. 6 
włamali się wczoraj w nocy złodzieje i skradli 
z kasy podręcznej 65 kor. i złote kolczyki.

Nu kradzieży pularesu z kieszeni jednej 
z pań, przechodzących Rynkiem przytrzymała 
wczoraj policya Dawida Krausa.

Z wystawy sklepowej p. Hermana Uricha 
skradziono czarne palto z pluszową podszewką.

Pawłowi Froniowi, strażnikowi kolejowe
mu na Wulee obok cegielni, skradziono ze stajni 
czarną krowę o jednym rogu uciętym, wartośei 
200 kor.

( A ) P o ż a r . Dziś około godziny 7 rano 
spostrzegł strażnik z wieży ratuszowej płomie
nie, wydobywające się z pod dachu jednego 
z domów przy ul. Krakowskiej. Wezwana tele
fonicznie straż udała się natychmiast na miej
sce. Paliło się w realności kapituły ormiań
skiej przy ul. Krakowskiej 1. 16. Wybudowano 
tam kaplicę, której część stoi tyłem do ul. Kra
kowskiej. Obok zaś tego budynku są jeszcze 
rusztowania, a na rusztowaniach zrobiono ro
botnikom na zimę schronienie w kształcie izb 
oszalowanych drzewnemi łatami. W jednej z tych 
izb na wysokości II. piętra wybuchł dziś pożar, 
zapewne skutkiem nieostrożności któregoś z ro
botników. Straż pożarna ogień zlokalizowała, 
ale izby uległy zniszczeniu.

+ Z m a r li  w ostatnich dniach : we Lwo
wie, Helena z Aleksandrowiczów Syniewska, 
żona profesora Politechniki, w 41 r. życia; 
Emilia Rychterowa, wdowa po księgarzu, w 
84 r. życia; Julia Nowakowa, żona ogniomi
strza artyleryi, w 82 r. życia;

— Z p ra sy . W Wilnie zaczął wycho
dzić Kuryer Wileński. Jako redaktor i wy
dawca podpisuje pismo Napoleon Rouba.

Kronika prowincyonalna.

§ T r a g i c z n a  ś m i e r ć  91 ł e ' t n i c g o  
s t a r u s z k a .  Z Rzeszowa donoszą: We wtorek 
rano znaleziono na torze kolejowym na prze
strzeni pomiędzy Rzeszowem a Strzyżowem

zwłoki przejechanego na śmierć 91-letniego sta
ruszka, niejakiego Grzegorza Koczynasza. Koła 
pociągu zmiażdżyły zupełnie głowę i odrzuciły 
ciało w bok do rowu. Staruszek przechodził 
widocznie wieczorem torem kolejowym i nie 
zauważył najeżdżającego pociągu, który wpadł 
nań z tyłu. Po oględzinach komisji lekarskiej 
przewieziono zwłoki do kostnicy w Rzeszowie.

§ P o ż a r .  W Pasiecznej, wsi pod Stani
sławowem spłonęło w ubiegłą niedzielę 15 
gospodarstw włościańskich, łącznej wartości 
100.000 kor. Z pogorzelców jeden tylko ubezpie
czony.

Kronika zagraniczna.

* S a m o b ó j s t w o  m o r d e r c y  ś. p. 
C e s a r z o w e j  E l ż b i e t y .  Z Genewy telegra
fują: Mordercę ś. p. Cesarzowej Elżbiety, Lucche- 
niego znaleziono wczoraj w celi powieszonego.

* C h o r o b a  n a s t ę p c y  t r o n u  s e r b 
s k i e g o  ks.  A l e k s a n d r a .  Z Belgradu do
noszą: Wydany wczoraj o godz. 5 po południu 
biuletyn opiewa: Ogólny stan pacjenta jest
lepszy. Temperatura 39'4. Pacjentowi wczoraj 
dwa razy podano pokarm sztuczną drogą.

Lekarze twierdzą, że stan zdrowia na
stępcy tronu ks. Aleksandra jest dość zadowa
lający i że mają nadzieję, iż chory przetrzyma 
chorobę.

Dziennik Stampa  domaga się, aby cho
remu następcy tronu zastrzyknięto serum prof. 
Chantemessa.1, Lekarze sprzeciwiają się temu, 
gdyż serum to nie jest jeszcze wypróbowanym, 
pewnym środkiem leczniczym.

* B a ł o n e m  p r z e z  O e e a n  A t l a n t y 
c k i .  D aily Telegrąph otrzymał wczoraj od 
Wellmana z pokładu statku „Frent" następu
jące bliższe szczegóły o jego niepowodzeniu : 
W niedzielę po południu przelecieliśmy ponad 
Nantueket. Robiliśmy 25 mil na godzinę. Ekwi- 
librator, który leżał na falach, ciągnął silnie i 
wstrząsał tak balonem, iż groziło niebezpie
czeństwo, że balon się rozbije. Załoga zacho
wywała spokój, choć byliśmy wszyscy wyczer
pani. Jeden po drugim zasypiał z myślą, iż o- 
budzi się już w falach Oceanu. Ekwilibrator 
groził rozbiciem łodzi ratunkowej. Wszyscy by
liśmy zdania, że musimy pozostawać w balonie 
i wyrzuciliśmy część gazoliny, aby zmniejszyć 
ciężar. O godzinie 3 nad ranem kazałem pu
ścić motory w ruch, aby dosięgnąć Europy lub 
wysp Azorskich.

Wicher pędził nas w kierunku północno- 
wschodnim. Widząc niepodobieństwo dotarcia do 
Azorów, postanowiliśmy dotrzeć do wysp Ber
mudy. Lecieliśmy 15 mil na godzinę w kierun
ku południowo-zachodnim i oszczędzaliśmy ga- 
zolinę i motor. Byliśmy zdecydowani jak naj
dłużej pozostać w locie i wyrzuciliśmy gazoli- 
uę i zepsute części maszyn, aby pozostać w po
wietrzu. Byliśmy zrozpaczeni nie wiedząc, jak 
zdołamy przepędzić drugą noc w powietrzu. 
Groziło niebezpieczeństwo, że ekwilibrator zni
szczył łódź ratunkową. We wtorek rano ujrze
liśmy okręt „Trent" w odległości dwu godzin. 
„Trent" był jedynym naszym ratunkiem. Spu
ściliśmy łódź ratunkową. Manewr ten wykona
no bardzo zręcznie. Balon, który po opuszcze
niu łodzi stał się lżejszy, poszybował w prze
stworza. Bez żalu patrzyliśmy na utratę balo
nu, bo był już nie do użycia. Prawdopodobnie 
będzie wybudowany większy i silniejszy balon. 
Ekwilibrator był przyczyną niepowodzenia. — 
W każdym razie balon przeleciał 1000 mil w 
powietrzu.

* Hr. L e w  T o ł s t o j .  Dnia 16 b. m. 
hr. Lew Tołstoj powróciwszy do domu po spa
cerze odbytym konno zemdlał i leżał nieprzy
tomny do godziny 3 rano. Następny dzień spę
dził w łóżku. Dnia 18 b. m. miał się znacznie 
lepiej, tak że mógł nawet wyjechać konno na 
spacer.

* S t r a j k  g ó r n i k ó w .  Z Lens donoszą: 
Kongres delegatów górników z zagłębi Norda- 
zin i Pas cle Calais uchwalił 61 głosami prze
ciw 40 (40 delegatów wstrzymało się od gło
sowania) przystąpić natychmiast do strajku 
górników.

* C h o l e r a  we  W ł o s z e c h .  W ciągu 
ubiegłej doby zachorowało w N e a p o l u  na 
cholerę 7 osób, zmarły 4 ;  w p r o w i n c y i  
n e a p o i i t a ń s k i e j  zachorowało 26, zmarło 
11, w A p u l  ii  zachorowały 3, zmarły dwie.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Ham
burga donoszą: Rozbity okręt „Walerya" zna
leziono niedaleko wybrzeża. Widać maszt wy
stający z morza.

* O r k a n  n a  H a w a n i e  o którym do
niosły już wczoraj depesze, zniszczył zbiory 
pszenicy i bananów. 95 pro. zbiorów tytoniowych 
jest również zniszczonych. Cukier także ucier
piał. Znaczna część miasta stoi pod wodą.

P is m a  M ary i S andoz. Rada szkolna 
krajowa przeznaczyła na nagrody pilności do 
szkół ludowych i wydziałowych oraz do biblio
tek szkolnych następujące książki p. Maryi 
Sandoz:

1) Pieśni i legendy dziejowe : św. Wojciech, 
2) św. Stanisław, 3) Koszek jabłek, legenda o 
św. Janie Kantym, 4) Trzy Pieśni o św. Jacku, 
5) Obrazki z życia Jana Kochanowskiego, 6) 
Pieśni o Sobieskim, 7) Błog. Kinga, 8) Góra 
św. Bronisławy, 9) Pieśni o królowej Jadwidze.

Wszystkie te polecono dziełka są już zu
pełnie wyczerpane, zachodzi więc konieczna po
trzeba jak najrychlejszego drugiego wydania, 
jest to bowiem miła a zarazem nauczająca 
lektura dla młodego wieku.

Autorka z wytrwałością i poświęceniem, 
z trudem i kosztem zbierała po całym obszarze 
ziemi polskiej od Karpat do Bałtyku rozsiane 
legendy o naszych polskich Patronach i podała 
je w formie odpowiedniej, pełnej prostoty, ro
zwijając na tle historycznem zajmujące swe 
opowiadania z podróży i z podań miejscowych 
nigdy przedtem nie drukowanych.

Do grona tych św. Patronów przyłączyła 
i królowe Jadwigę, z przejęciem i miłością o- 
piewająe dzieje jej życia, pełne poświęceń.

Dziś gdy cały naród pragnie jej kanoni
zacji, jest rzeczą bardzo pożądaną dla dziatwy 
i młodzieży rychłe ukazanie się tych „Pieśni 
o królowej Jadwidze", jako też i innych prac 
Maryi Sandoz.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  we L w ow ie.
We czwartek po raz 20-ty „Hrabia Lu

ksemburg", operetka w 3 akt. Franciszka Leha- 
ra ;, z Hen. Millerem w roli tytułowej.

W piątek po raz trzeci „Panna Maliszew
ska", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.

W sobotę o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Wesele", dramat w 3 akt. 
St. Wyspiańskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Halka", opera w 4 aktach Stan. Moniuszki; 
występ M. Lewickiej, T. Lowczyńskiego, Ada
ma Okońskiego i St. Tarnawskiego

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
po raz trzeci „Ostatnie spotkanie", komedya 
w 6 osłonach J .  A. Kisielewskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly", opera w 4 aktach Pucci
niego; występ Matyldy Lewickiej, J .  Lachow
skiej, A. Okońskiego i S. Tarnawskiego.

W poniedziałek po raz czwarty „Panna 
Maliczewska", sztuka w 3 aktach G. Zapol
skiej.

We wtorek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Manru", opera w 3 aktach Alfreda Nossiga. 
Muzyka I. J. Paderewskiego. Pierwszy gościn
ny występ Aleksandra Bandrowskiego, Ireny 
Bohuss; oraz występ J. Lachowskiej, J. Szy
mańskiego i S. Tarnawskiego.

We środo po raz pierwszy (no wość) „Wiel
ki Fryderyk", sztuka w G odsłonach Adolfa 
Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim w roli ty
tułowej. Inne główne role wykonają pp,: An- 
toniewski, Fiszer, Fritsche, Kruczkowski, Ilie- 
rowski, Barwińcki, Biegański, Kasiński, Okor- 
nicki, Kwiatkiewicz, oraz pnie Rotter, Zieliń
ska i Miclinowska.

We czwartek po raz drugi „Manru", o- 
pora w 8 aktach Alfreda Nossiga. Muzyka I. J. 
Paderewskiego. Drugi gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego.

W piątek po raz drugi „Wielki Fryde
ryk", sztuka w 6 odsłonach Adolfa Nowaczyń
skiego.

W sobotę, o godzinie 3 '30 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki", ko
medya w 5 aktach Szekspira; z p. Fiszerem w 
roli Sliyloka.

W sobotę o godzinie 7 -30 wieczorem 
po raz trzeci „Manru", opera w 3 aktach Al
freda Nossiga ; muzyka I .  J .  Paderewskiego. 
Piąty gościnny występ Aleksandra Bandrow
skiego, Ireny Bohuss, oraz występ p. J .  La
chowskiej, Józefa Szymańskiego i Stanisława 
Tarnawskiego.

W niedzielę, o godz. o o0 po południu 
po raz czwarty „Gdy młode wido zakwita", 
komedya w 3 aktach Bjónstierne-Bjornsona.

W n iedz ie lę , o g o d z in ie  p ó ł  do 8  w ie c z o 
rem  po ra z  trz y n a s ty  „ M iło ść  c y g a ń s k a " ,  ope
re tk a  ro m an ty cz n o -k o m ic zn a  w  3 a k ta c h  Fr. 
L e h a ra .

W poniedziałek po raz trzeci „Wielki 
Fryderyk", sztuka w 6 odsłonach Ad. Nowa
czyńskiego.

We wtorek po raz czwarty „Manru", o- 
pera w 3 aktach Alfreda Nossiga, muzyka I. J. 
Paderewskiego. Czwarty gościnny występ Ale
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, oraz 
występ Jadwigi Lachowskiej, J. Szymańskiego 
i S. Tarnawskiego.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie .

W piątek, 21 października, „Żydzi", ko
medya w 4 akt. J. Korzeniowskiego. — Ceny 
zniżone.

W sobotę, 22 października. „Makbet", 
tragedya w 5 aktach Szekspira.

W niedzielę, 23 października, popołudniu, 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo
wę", 2 akty Anatola France’a, przekład J. Że
leńskiego i „Komedya o człowieku, który re
dagował gazetę", 2 akty na tle noweli Marka 
Twaina, napisał G. Timmory. Ceny zniżone do 
połowy.

W niedzielę, 23 października, wieczorem. 
„Makbet", tragedya w 5 aktach Szekspira.

W poniedziałek, 24 października. „Gru
be. ryby", komedya w 3 aktacli Michała Bału
ckiego.

Z TEATRU.
[„Panna Maliczewska", sztuka w 3 aktach (fa- 
bryeli Zapolskiej, wystawiona po raz pierwszy 
na scenie lwowskiej d. 17 października b. r.|.

Poznać tajniki kunsztu scenicznego tak 
wyśmienicie, ażeby mieć na każde zawołanie 
teatr pełny, nie było dane wielu autorom; 
z polskich pisarzy posiada wyłącznie te ta
jemnicę pani Zapolska i strzeże jej troskli
wie. Niezwykły dar obserwacji, umiejący 
spożytkować każdy drobiazg, nie pogardza
jący żadnym środkiem, byle tylko efekt wy
wołać, daje jej do reki broń, przed którą 
najsurowszy krytyk skapituluje. Patrząc na 
sztuki pani Zapolskiej na scenie, przyznać 
musi każdy z widzów, iż wiele z nich na
uczyć się można, że to, co w życiu codzien- 
nem uchodzi z pod uwagi ludzkiej, tutaj jest 
wyzyskane jako rys charakterystyczny. Są 
jubilerzy, słynący z tego, iż z nieużytecznych, 
zda się, okruchów drogich kamieni, tworzą 
prawdziwe cacka artystyczne; z taką bowiem 
wprawą umieją wszystko cyzelować i szlifo
wać, z taką zgrabnością potrafią zestawić 
najrozmaitsze odłamki, iż bawią one oko 
ludzkie i nabierają pewuej wartości. Podo
bnie postępuje pani Zapolska; materyał ob
serwacyjny, jakim ona rozporządza, jest  wprost 
ogromny i składają się na niego rzeczy naj
rozmaitszej jakości, nic jednak nie idzie na 
marne, na wszystkiem talent wyciśnie swe 
piętno.

Codzienną tragedyę przedstawiła w o- 
statniej swej sztuce pani Zapolska; życie- 
moloch pochłania ciągle swoje ofiary i cią
gle stwarza nowe panny Maliczewskie. Nikt 
zaprzeczyć nie może, że jest to rana jątrząca 
się i cuchnąca, że sprawa kobiet upadłych  
domaga się głębszego zastanowienia, że nie 
wyleczą jej towarzystwa humanitarne, przy
chodzące niestety zbyt późno z pomocą, lecz 
również nie wiele pomogą protesty, podno
szące swój głos ze sceny. Publiczność wzru
szy się nawet losem bohaterki, podyskutuje 
chwil kilka na ten temat — a w życiu wszyst
ko odbywać się będzie tak jak dawniej. Nie 
chcę bynajmniej przez to odmawiać racyi 
bytu takim sztukom na scenie, boć nawet 
gdyby tylko jedna panna Maliczewska, obe
cna na przedstawieniu, poznała, na jakie nie
bezpieczeństwo naraża się, to tryum f autorki 
byłby wielki. Chcę jednakże podkreślić, że 
jeżeli moralność pani Dulskiej, wydrwiona 
tak świetnie na scenie przez panią Zapolska, 
mogła podziałać otrzeźwiająco na społeczeń
stwo, to trudniejsza walka z nowoczesną Ma- 
non Lescaut i jej uwodzicielami.

Któż w życiu nie spotkał panny Mali- 
czewskiej ? Raz występuje ona jako biedna 
dziewczyna, utrzymująca się z pracy rąk, to 
znów jako statystka teatralna — a również 
inne zawody mają takie panny. Wszystkie są 
ładne, młode i biedne — wszystkie lubią się 
bawić i śmieją się, jak dzieci — wszystkie 
są łatwowierne. Na te słabe istoty czyha 
zawsze rój uwodzicieli, pragnących "sprowa
dzić je z drogi cnoty a" macoeba-bieda i 
ułudne słówka dopomagają du tego. Na sto 
wypadków w dziewięćdziesięciu dziewięciu 
nie mają siły panny Maliczewskie oprzeć się 
pokusom; zrazu wprawdzie się bronią, lecz 
ulegają niedługo — zostają metresami, któ
rych dzieje wszystkim są znane.

W głęboko odczuwającem sercu niewie- 
ściem pani Zapolskiej, ta wielka krzywda, 
wyrządzona kobietom, silnie się wyryła i 
w ostatniej swej sztuce wystąpiła nie z obro
ną tych upadłych dziewcząt, tylko z najdo
kładniej odfotografowanem przedstawieniem 
okoliczności, sprowadzających ten upadek. 
Zbrukany to szmat życia, w którym śmiech 
gości nieszczery, a łzy prawdziwe są nieu- 
znawane, Zatęchłe piżmo zapachniało w tea
trze — i być może, iż ta woń odrażająca po
trafi działać silniej na  słuchaczy, niż pięknie 
brzmiące protesty, choćby wypowiadane z 
przekonaniem najgłębszem. Życzymy tego ser
decznie autorce „Panny Mai jeżewskiej".

W  szczegóły przedstawienia nie wcho
dzę; o grze artystów pisałem lnż i powta
rzam, że była bardzo dobra.

Zapytać jednak musze reżyseryę, dla
czego w niektórych momentach chciała 
zbyt realistycznie wszystko podkreślać? Do 
takich szczegółów zaliczam n. p. zapalenie 
lampki przed obrazem Matki Boskiej w stan- 
cyjce praczki, na kilka chwil przed brutalnym 
aktem podstarzałego Don Juana. Może to 
przecież było .nie zbyt stosowne.

Gbr.

I c. Ł krajowej M y  szkolnej.
P. Minister wyznan i oświaty nadał 

Antoniemu Senicy, nauczycielowi kierujące
mu 2-klasowej szkoły w Zapytowie, w okrę
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gu lwowskim zamiejskim, przy sposobności 
przeniesienia go w stan spoczynku, w uzna
niu jego wieloletniej wydatnej pracy, tytuł 
dyrektora.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim i nadała tytuł pro
fesora nauczycielom: Władysławowi Kurkowi 
w gimnazyum św. Jacka w Krakowie; Wła
dysławowi' Mossoczemu i Maurycemu Fried 
mannowi w gimnazyum w Podgórzu; prze
niosła dr. Zygmunta Tarlińskiego, profesora
II. gimnazyum w Tarnowie, do szoty realnej 
w Tarnowie; Franciszka Gutowskiego, pro
fesora szkoły realnej w Tarnowie, do II. gimn. 
w Tarnowie; przeniosła inspektorów szkolnych 
okręgowych: dr. Karola Falkiewicza z Droho
bycza do Rzeszowa, a Jana  Skowrońskiego ze 
Zbaraża do Drohobycza; zamianowała zastępca
mi nauczycieli: Andrzeja Marconiego w II. 
szkole realnej we Lwowie; Mieczysława Jab- 
czyńskiego w gimnazyum I. z polskim ję 
zykiem wykładowym w Stanisławowie; Sta
nisława Wędkiewicza w lilii gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie; Władysława Kłosowskie
go w gimnazyum III. w Krakowie; Alekse
go Kuszczaka w gimnazyum w Jaśle;, Bole
sława Kudelkę w szkole realnej w Żywcu; 
Jana  Demezuka w gimnazyum z ruskim j ę 
zykiem wykładowym w Kołomyi; ks. Jana 
Senyszyna w szkole realnej w Stanisławo
wie; ks. dr. Michała Pęckowskiego w gi
mnazyum V. w Krakowie; ks. Maryana Bo- 
rowiczkę w gimnazyum w Podgórzu; ks. Lu
dwika Mirka w gimnazyum w Nowymtargu; 
Maryana Płaczka w gimnazyum w Trembo
wli : Emiliana Papierkowskiego w gimna
zyum w Brzozowie; dr. Ludomira Sawickie
go w gimnazyum w Bochni; Alfreda Wą- 
torskiego w gimnazyum w Podgórzu; Józe
fa Lasotę, nauczyciela 4-klasowej szkoły mę
skiej im°św. M. Magdaleny we Lwowie, w 
seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwrowie; przeniosła zastępców nauczycieli: 
Karola Kautzkiego z gimnazyum z językiem 
wykładowym polskim w Kołomyi do gimna
zyum z ruskim językiem wykładowym w Ko
łomyi : Józefa Szczepańskiego z filii gimna
zyum św. Jacka w Krakowie do gimnazyum 
I. w Tarnowie; Ludwika Wygrzywalskiego 
z gimnazyum w Bochni do filii gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie; Leonię Tereszkiewi- 
czównę, zastępczynię nauczycielki w semina
ryum nauczycielskiem żeriskiem w Przemy
ślu, do seminaryum nauczycielskiego żeń
skiego w Brzeżanach;

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Włodzimierza Kuźmycza 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w 
Busku; Stanisława Sredniawę nauczycielem 
kierującym 5-klasowej szkoły w Ciężkowi
cach; Szymona Szpakowskiego nauczycielem 
5-klasowej szkoły w Peczeniżynie; F ranc i
szka Kaczorowskiego nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Borysławiu; Michała Lu
belskiego nauczycielem i Helenę Stanowską 
nauczycielką 5-klasow7ej szkoły w Zakopanem; 
Wincentego Sekę nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej im. św. Aloizego w Knihini- 
nie-Górce; Jana  Stefanowskiego nauczycie
lem 5-klasowej szkoły męskiej w Lubaczo
wie; Michała Klementowskiego nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Birczy; 
Ignacego Komarnickiego nauczycielem 4-kla
sowej szkoły na przedmieściu Zwaryckiem w 
Drohobyczu , Stanisława Warchoła nauczycie
lem 4-klasowej szkoły w Dawidowie; Micha
ła  Zająca nauczycielem i Maryę Ambrozową 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Bukaczo 
wcach; Franciszkę Januszewską nauczy
cielką 2 - klasowej szkoły w Dżurkowie. 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Wincentego Januszewskiego w Dżurkowie; 
Mieczysława Grzybowskiego w Sławentynie; 
Władysława Loebla w Majdanie sieniawskim; 
Juliusza Oleńskiego w Pustyn i;  Teofila Sekę 
w Hostowie; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 1 - klasowych : Bazylego Didyeza w Osła- 
^ a c h  czarnych; Józefę Grobelną w Zielenicy; 
Jana  Kalinowskiego w Manasterzu; Józefa 
Pleszkiewicza w Jaworowie na przedmieściu 
»Nakoneczne - Koniec"; Antoniego Tereszkow- 
skiego w Czerwonej Woli; Jana  Potoczka w 
Zawadzie; Andrzeja Kozła w Mostkach; Wa- 
leryg Szczepanikównę w Gawłowie; Karola 
Frankowskiego w P op ie ln ikach; Maryę La
skowską w Repechowie; Kazimierza Leśnia- 
^owskiego w S a rn ik ach ; Tadeusza Wilka w 
Felsendorfie.

OSTATNIA POCZTA.
uch * - ^ a jj-  F a n  udzielił Najw. sankcyi 

. Walonemu przez Sejm galicyjski projekto-
1 Ustawy, zmieniającemu niektóre postano- 
lema |  47 ustawy wodnej z r. 1875.

obszerną dyskusyę nad dążnościami separa
tystów czeskich. Szereg mówców żądał poro
zumienia z separatystami, inni zaś mówcy 
przemawiali za jednością socyalnej demokra- 
cyi tylko na podstawie rezolucyj, uchwalo
nych na zjeździe w Kopenhadze. Następnie 
przedstawiono następującą rezolucyę: Kongres 
uchwala, aby zamierzone rokowania z sepa
ratystami czeskimi rozpoczęły sic najpóźniej 
do dnia 15 listopada. Gdyby do tego czasu 
rokowania te odrzucono, albo gdyby do koń
ca roku nie wydały pomyślnego t rezultatu, 
należy wszcząć walkę o jedność organizacyj 
zawodowych socyalno-demokratycznyeh.

=  Na wczorajszein posiedzeniu S e j m u  
m o r a w s k i e g o  p. d’Elvert zgłosił wniosek 
nagły o cofnięcie przedłożeń podatkowych 
Wydziału krajowego.

Gdy po mowach tego posła i p. Pro- 
kesza, Marszałek przystąpił do zamknięcia 
posiedzenia, socyaliści i Niemcy podnieśli 
głośny protest.

P. Eldersch podbiegł ku trybunie Mar
szałka i począł wołać: To jest  niegodna ko- 
medya, to nie jest  żaden Sejm! w sali po
wstała wielka wrzawa. Marszałek opuścił salę.

Z galeryi rzucono zielone kartki z n a 
pisem: „Precz z podrożeniem mieszkań i pi
wa! Opodatkujcie tłustych kapitalistów, a nie 
biedaków pracujących ciężko!"

Kornisya finansowa Sejmu zebrała się 
wczoraj po południu ponownie na posiedze
nie, na którem rozpoczęto obrady nad pod
wyższeniem podatku od piwa.

=  Budap. Corr. donosi, iż f a c h o w i  
r e f e r e n c i  w ę g i e r s c y  wyjeżdżają dziś z 
Wiednia do Budapesztu. Jeżeli po dzisiejszych 
obradach okaże się potrzeba dalszych roko
wań, to odbędą się one w dalszym ciągu w 
Budapeszcie, dokąd przybędą fachowi refe
renci austryaccy.

=  Agencya Havasa  donosi: Doniesie
nie dzienników jakoby Briand zamierzał prze
prowadzić r e k o n s t r u k c y ę  g a b i n e t u  
jest nieuzasadnione. Briand poprzestanie tyl
ko na zmianie ministra rolnictwa Ruau. Na
stępca jego będzie mianowany na sobotniej 
radzie ministeryalnej.

K rak ó w , 20 października. (Telpr.) A re
sztowano tu Leizora Kleinmana i Leibę Feld
mana, spraweów kradzieży wreksla na 3000 
kor. na szkodę kupców Rappaporta i Bern
steina w Tarnowie. Podjęli oni byli pienią
dze i zbiegli. Przy aresztowanym Kleinman- 
nie znaleziono jeszcze 2000 koron. Trzeci 
spólnik oszustwa, 18-letni buchalter Rosen- 
blum aresztowany został w Boguminie.

K rak ó w , 20 października. (Tel.pr.) Wy
kryto, że sprawcą zabójstwa robotnika Woj
ciecha Stolarza w Ludwinowie jest  rymarz 
Lyszczarz, który zbiegł.

i 55 Kornisya spraw zagranicznych D e- 
skusviC J 1 w ę g i e r  s k i ej, po krótkiej dy- 

Jb  przyjęła etat Ministerstwa spraw za
graniczny ch “

=  Na wczorajszein posiedzeniu kon- 
- o ^ ^ o d e w y c h  o r g a n i z a c y j  s o c y a l -  

■ d e m o k r a t y c z n y c h  przeprowadzono

W ied eń , 20 października. P. Minister 
wyznań i ośwdaty zamianował nauczyciela 
głównego w seminaryum nauczycielskiem w 
Czerniowcach, dr. Józefa M a k ó w  ej  a, nau
czycielem głównym w7 seminaryum nauczy
cielskiem żeriskiem we Lwowie.

B ern o  m o ra w s k ie , 20 października. 
Wczoraj przyszło do ponownych demonstra- 
eyj przeciw projektom podatkowym Wydziału 
krajowego. Socyaliści autonomiczni zebrali 
się na placu Głównym, gdzie odbyli demon
stracyjne zgromadzenie.

B ern o  m o ra w sk ie , 20 października. 
Pomimo tego, że sekeya finansowa Sejmu 
obradowała wczoraj od godz. 3 po południu 
do 5 rano nie doszło do załatwienia ustawy 
finansowej. Szczególniej zwalczano projekt 
podwyższenia podatku od piwa.

B e r lin , 20 października. Wczoraj na 
targu bydła jedno bydle zachorowało na za
razę pyskową. Wskutek tego zamknięto staj
nię igrzeźnię.

H a m b u rg , 20 października. Robotnicy 
okrętowi dziś rano podejmą pracę, O różni
cach między nimi a „Hamburg-Ameryką" 
rozstrzygnie dziś zgromadzenie robotników. 
Towarzystwo to przyznało podwyżkę płacy i 
inne koncesye, odrzuciło jednak żądanie co 
do skrócenia czasu pracy. Robotnicy zrezy
gnowali z tego żądania i upełnomocnili dele
gatów do dalszych rokowań.

G enew a, 20 października. Lnccheni od 
poniedziałku popołudnia był z powodu na
padu szału zamknięty w speeyalnej celi. — 
Wczoraj dozorcy słyszeli śpiewającego go 
przez całe popołudnie. Gdy o 6 wieczorem 
zamilkł, dozorcy otworzyli celę i znaleźli go 
bez życia. Obwiesił się był na rzemieniu, 
którym był opasany, u ramy otworu wenty
lacyjnego.

P a ry ż ,  20 października. Wczoraj przed 
południem przeprowadzono wiele rewizyj do
mowych, stojących w związku z ostatnim 
strajkiem kolejowym. _

L o n d y n , 20 października. Balfour wy
głosił w Glasgowie mowę, w której zwrócił 
uwagę na zmniejszenie się siły morskiej W. 
Brytanii i wyraził ubolewanie z powodu, że

budowa okrętów doznała przerwy. Niższość 
Anglii musi, zdaniem mówcy, za wszelką 
cenę być usunięta. Jeżeli Anglia nie może 
pokryć nieodzownych wydatków z dochodów7 
bieżących, to musi oglądać się za pożyczką. 
Wszystkie kraje angielskie muszą zrozumieć, 
że naród gotów mimo wszelkich walk par
tyjnych poświęcić ostatniego szylinga na u- 
trzymanie swej siły i wypełnienie obowiązków 
narodowych.

P ly m o u th , 20 października. Zawinął 
tu yacht „Yictoria and Albert" z królem 
Manuelem i królową Amalią na pokładzie.

L o n d y n , 20 października. Król Ma
nuel i królowa Amelia wczoraj wieczorem 
przybyli na pokładzie angielskiego ya- 
chtu królewskiego do Plymouth. Powitał ich 
w zastępstwie króla hrabia Howe. — Prócz 
tego zjawili się także ks. Orleanu, dotych
czasowy poseł portugalski w Londynie, am
basador hiszpański i główno-komendernjący 
sił morskich w Plymouth. Goście po wylą
dowaniu udali się do zamku Wood Norton. 
Yacht zawinął już przed południem do Ply
mouth, ale do portu wpłynął dopiero wieczo
rem, bo osobistości, które miały powitać kró
la, nie przybyły wcześniej.

L o n d y n , 20 października. (B . Reutera). 
Król portugalski, królowa-matka i ks. Oporto 
w towarzystwie księcia Orleanu przybyli 
wczoraj do Evesham (w hrabstwie Worcer- 
ster), witani przez tłum. Automobilami u- 
dali się do zamku Wood-Norton. Król wy
gląda zmęczony i chory.

L izb o n a , 20 października. Na Uniwer
sytecie podjęto na nowo wykłady.

Nuncyusz papieski pow7rócił z Cintry 
do Lizbony.

P iz a , 20 października. Przybyła tu kró
lowa babka portugalska Marya Pia.

A teny , 20 października. Wczoraj nowy 
gabinet Yenizelosa złożył przysięgę w ręce 
króla.

N ow y J o r k ,  20 października. Parowiec 
„Trent" z Wellmanem na pokładzie przy
był tu.

N ow y J o r k ,  20 października. Wellman 
po wylądowaniu oświadczył jednemu ze spra
wozdawców, źe spodziewa się niebawem zno
wu spróbować lotu nad Oceanem. Ekwilibra- 
tora już nie użyje.

Sayanna li ,  20 października. Orkan po
stępuje dalej wzdłuż brzegów i pędzi z szyb
kością 100 kim. na godzinę. Mieszkańcy wy- 
scy ponieśli olbrzymie szkody. Obawiają się 
powtórzenia strasznej katastrofy z r. 1893.

I s p a l ia n ,  20 października. (Pet. Ag. tcl.) 
Cztery miejscowości położone o 100 wiorst 
od Ispahanu obrabowała banda uzbrojonych 
nomadów. Mieszkańcy na pół nadzy uciekli 
do Ispahanu.

Z b ro d n ia  n a  J a s n e j G órze.
Częstochowa, 20 października. (Teł. 

pryiv.). Ó. Izydora Starczewskiego pociągnię
to wczoraj po raz drugi do badań, które 
trwały do pierwszej w nocy, poczem oznaj
miono mu, że jest aresztowany policyjnie 
jako podejrzany o udział w morderstwie. O. 
Izydor przewieziony będzie do Piotrkowa i 
osadzony w więzieniu.

Dotychczasowy przebieg śledztwa do
wodzi, że ani Damazy, ani Izydor, nie mieli 
nic wspólnego z okradzeniem obrazu. Nie 
przedstawiało to dla nich interesu wobec 
możności swobodnego czerpania z ofiar pą- 
tniczych.

Aresztowany Łukasz Starczewski, ojciec 
Izydora, poczynił zeznania niekorzystne dla 
syna. Przyznaje, że Izydor na  2 dni przed 
wykryciem morderstwa bawił w Sieradzu, 
gdzie miał wyrobić kartę wojskową dla 
Załoga.

W Kole przeprowadzono rewizyę u bra
ta Izydora Damazego Starczewskiego. Policya 
skonfiskowała majątek pani Starczewskiej, 
wyposażonej, jak wiadomo, przez Izydora.

C horoba  Ks. A le k sa n d ra  se rb sk ieg o .
B e lg ra d , 20 października. Dr. Chyostek 

przybył o godzinie 11 wieczorem i natych
miast udał się do pałacu, gdzie odbyło się 
konsylium. Trwało ono do godziny 12 m. 30 
w nocy. Wydano b iu le tyn : Stan zdrowia na
stępcy tronu zmienny, chw ilami przytomność 
bardziej zamglona, puls chwiejny, między 96 
a 108, oddech 28 na minutę, temperatura 
39-60.

Z a w ia fy k i.
B e r l in ,  20 października. Jak  do Lok. 

Ans. donoszą, wojskowe próby wzlotów w 
Dóberitz odbywają się w ścisłej tajemnicy. 
Wczoraj przedsięwziął Illner wzlot na „Tau- 
be“ z pasażerem na w7ysokości 500 m. do wsi 
odległej o 15 kim.

St. L o u is , 20 października. „Isle de 
F rance" wylądował wczoraj koło Pomgasin, 
700 mil od Śt. Louis.

St. L o u is ,  29 października. Z biorą
cych udział w konkursie o nagrodę Gordon- 
na-Benneta balonów jeszcze 7 jest  w drodze, 
w tein balon niemiecki. 6 balonów, zdaje się, 
przeleciało nad jeziorem Huron i znajduje się

obecnie gdzieś nad dziką okolicą w Ontario, 
około 700 mil od punktu, z którego wyru
szyły. ___________

P o r tu g a l ia  R e p u b lik ą .
L izb o n a ,  20 października. (Ag. ll.'i 

Według pogłosek ministrowie skarbu, robót 
publicznych i wojny mają zamiar podać się 
do dymisyi. Dyrektor państwewej mennicy 
zawezw7any do zdania sprawy z gospodarki, 
zastrzelił się.

K w cstya  p e rsk a .
L o n d y n , 20 października. B iuro R,eu- 

t-era dowiaduje się, że Anglia w swej nocie 
obstaje przy tern, by w razie, jeśliby w cią
gu 3 miesięcy nie zaprowadzono porządku na 
drodze Abuszir-Ispahan, sformowane zostały 
oddziały perskiego wojska pod wodzą angiel
skich oficerów z Indyj dla ochrony tej dro
gi. Niema o tern mow7y, by rząd angielski 
obejmował jakąkolwiek odpowiedzialność w7 
tej sprawie, lub by planował ataki na niety
kalność Persyi.

T e h e ra n , 20 października. (B . Bcut.) 
Osnowa noty angielskiej nie jest  jeszcze do
kładnie znana. Jak  dzienniki donoszą, gabi
net przedwczoraj i wczoraj obradował w 
sprawie odpowiedzi na notę. Oświadczają, że 
trudności rządu perskiego w utrzymaniu po
rządku są czysto pieniężnej natury. Jeśli per- 
traktacye w sprawie pożyczki w Londynie 
zakończą się pomyślnie, to rząd perski bę
dzie mógł podjąć kroki, wykluczające konie
czność zapowiedzianych w nocie zarządzeń. 
Dalej oświadczają, że pertraktacye w spra
wie pożyczki zawisłe są od stanowiska Anglii 
i Rossyi.

P a r y ż ,  20 października. Silcie pisze z 
okazyi noty Anglii do Persy1' : Załoga ros- 
syjska i protektorat angielski nie osłabią na
rodu perskiego. Natomiast kwestya perska 
może się stać niebezpieczna dla Anglii i Ros
syi, gdyż nakłada nowe ciężary na te pań
stwa i wielką odpowiedzialność. Rossyanie 
niech wspomną Finlandyę, Polskę, Małoros- 
sye, Kaukaz i resztki pozostałe w7 ich rękach 
w Mandżuryi. My, Francuzi, przypominamy 
sobie, że ofieyalna prasa angielska nieda- 
wniej, jak przed kilku miesiącami udzieliła 
nam rady, byśmy nie zapuszczali się za da
leko w Marokku. Czyż droga z Buszir do Szi- 
ras nie jest dłuższa, niż z Casablanki do Me- 
rekesz ?

L o n d y n , 20 października. Daily News 
i Daily Grap hic zwalczają politykę angiel
ską w7 Persyi.

P o ło ż e n ie  w K ró le s tw ie  P o lsk ie ra  
i  w R o ssy i.

W arszaw a, 20 października. (Tel. p r .)  
W iecsoty rodzinne skazane zostały na  125 
rubli kary za artykuł „Bojownicy wolności", 
opisujący uroczystości na cześć Kościuszki i 
Pułaskiego w Ameryce.

P e te r s b u rg , 20 października. (Tel. pr.) 
B irz. Wied. donoszą, że kampania prawicy 
przeciw rewizyom senatorskim doznała nie
powodzenia. Senatorowie Garin, Neudhardt i 
Medem działać będą dalej w tym samym za
kresie i otrzymali już zatwierdzenie pełno
mocnictw. Senator Neudhardt jest  już w W ar
szawie.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W ied eń , 20 października 1910. Zamknię
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego* 666-50, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 852 '— , Akcye Anglobanku
315-75, Akcye Unionbankn 632-50, Akcye 
Landerbanku 530"— , Akcye Bankvereinu
555-75, Akcye Bodencredit 1293-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 689-—,
Akcye kolei państwowych 755-— , Akcye- 
kolei Południowej 115-50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5190-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 767-—, Akcye Rima Muranyi 699'-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2836- —. 
Akcye Fabryki broni 728-—, Akcye Ture
ckie tytoniowe 374-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego *848-— , 
Obligacye węgierskiej indemmzacyi — •— , 
Renta majowa 93-15, Austryaeka Renta ko
ronowa 93-10, Węgierska Renta koronowa 
91-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 93;—, 4 pro. Listy Banku 
hipotecznego 98-85, 4 i pół prc. Listy Ban
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra
jowego 98-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9 8 '—, 4-prc. Gali
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture
ckie 255-25, Marki 117-70, Rubel 254-75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103*90.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e e k L
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we Lwowie, ul. Teatralna 7,
vis a vis gł. wejścia Kościoła Katedr.

Cenniki na żądanie opłatnie.

NADESŁANE.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam
knięciem, najpewniejszy sposób przecho
wania papierów wartościowych i koszto

wności poleca

.Dom bankowy

S o k a l i Ł ilie n
A bonam ent roczny, półroczny i kw artalny 

Prospekty na żądanie.

€  e  a r  a r  i  k  

Lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dn ia  20 października.

I .  Akcye za sztuką.
Banku k ip . gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. d la hand lu  i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.)
Fabryk i wagonów w Sanokn przed

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n 4'/ ,  p r. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4  pr. w .a .6 0 l .p o 2 0 0 k .
B kraj. 4 '/ ,  p r. w. a los w 511.
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
p ierw sza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galic. ziem sk. 4 pr.
los w 4 1 '/, l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

B anku gal. ziem. kr. 4 ' / / 0 60 b

I D .  O bligi za 100 kor.
Gal funduszu p rop in . 4 p r. w. a,
Buków. fund. p rop in . 5 pr. w. a.
Komun, B anku kr. 5 pr. (2 em.)

n 4 ‘/» p r.(3 em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto  4  p r .....................
Pożyezka m. K rakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 p r. po 200 kor.

z roku 1883 ..................................
Pożyczka ni. Lwowa 4 p r. . . .

„ n n 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 p r. 

r . 1908 .............................

IV . L osy .
M. K rakow a po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
1,00 ru b li rossy jsk ich  srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 m arek niem ieckich . . . .

K u ra giełdy wiedeńskiej.
D nia  18 październ ika  1910.

p łacą

płaeą żądają
w alutą kor.
K k K h

686 - 693 —

455 - 465 -

551 - 556 -

558 - 568 -

109 70 
99 -
93 20 
99 50
94 -

110 40 
99 70
93 90 

100 20
94 70

96 - -  —

95 -
92 30 
98 80

93 -  
99 50

97 40 
101 -

98 10 
101 70

99 50 
92 80
92 80
93 -

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

92 80 
89 50 
92 -

93 50 
90 20 
92 70

93 - 93 70

115 - 125 -

11 36 
19 06

252 -
253 80 
117 50

11 48 
19 20

254 -
255 50 
117 90

A. Ogólny dług państwa.
Jedno lity  d ług  państw a w banknot, 

m aj-listopad . . . . . . . .
styczeń-hp iec  ..................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty -s ie rp ień  . . .............................
k w ie c ie ń -p a ż d z ie rn ik .......................

9315
93-10

96-75
96-80

żądają

93-35
93-30

96-95
97—

Komitct obchodu setnej roeznśsy urodzin i. Słowa° 
Okleyr. ws Lwowie, zwraea się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to 
wych żądała  w sklepach papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W, Hieiiiajowskiep we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papie! u przezna
czona jest na fundusz budowy pom nika poety, a po
nieważ ceny w niezem się n ie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, be? ird n eg o  dla siebie uszczerbku przy

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwróeie się 
należy wprout do fabrykanta S. W. Kiemojowsfelego 

we Lwowie

płacą  żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr,

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 165-75 169 75
„ „ 1860 po 100 z ł. 4 pr. . . 219 — 225—
„ „ 1864 po 100 z ł...............321 • -  327 —
„ „ 1864 po 50 z ł ............  321 -  327—

L isty zast.dom enpańst. p o l2 0 /.ł .5 p r . 288-50 290'50

B . D ług państwa (w szystkich w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 115 45 115-65

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  93 10 93-30

C. Obligacye kolejow e.
Kol Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 9 4 '— —
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. .Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/« pr. (osternp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ranc iszka  Józefa za

100 zł. 5*/, p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye)
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................... 93 40

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r .........................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces, F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p rc ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,
z r. 1888, 4 p rc ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p rc ...................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1898, 4 p rc ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p rc ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er-

11315 114-15

4-51 — 453- —

117-40 118-40

93-50 94-50

93-40 9440

ilejowe).

103-60 104-60

94-60 95-60

94-25 95-25

96 25 97-25

96-90 . 97-90

9715 9815

96-40 97-40

961C 9710

96 05 9 705

95-85 96-85

93-80 94-80
93-80 94-80

93-95 94-95

gut) za 400 m arek 4 pr. 1 1 4 — 115—

D . D łu g  p a ń s tw u  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  4 p r ...............................11D40 111 60

* „ „ w wal. kor. 4 p r. 91-75 91-95
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 prc. . 75"25 76'25
,, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224 75 230-75
„ „ 50 zł. (100 kor.) 224-75 230-75

Kuryer Kolejowy
w ażny od 1 m aja  1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Konkurs
o a, posadę w e t e r y n a r z a  m i e j s k i e g o
ogłasza niniejszem  gm ina m iasta Janów  koło 

Lwowa (stacya klimatyczna).

Płaca roczna 1400 kor. Term in wnoszenia 
poditń oznacza sic do dzień 31-go paździer

nika 1910

B u rm is trz :
B .  < « e s c l iw in < l .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 października 1910.

Hotel George’a.
PP. hr. A Zamoyski z Wysocka, hr. 

S. Orłowski z Jarm i linieć, lir. W. M łrdeeki 
z M onasterzysk, h r. A. M ęeiński z Dukli, M. 
Wysocki z Rossyi.

Hotel „Austria",
PP . S. Tyszkowski ze StrzvŹ0wa, II, 

Kieniewicz z W ołynia, F . Roch. liski z Alu- 
żyłowa.

Hotel Pański.
P. J . Kobak z Tomaszowiec.

Hotel Metropole.
PP. dr. J. Srhatz z Jnsbruku, W. Bem 

z Król Pi lsk.
Hotel City.

PP. J. Ber ini z Rzymu, lir. A. Potocki 
z Włoch.

Hotel Europejski,
PP. Z E der ie  Stołp na J. O kusuiik 

z Krakowa, M Hippraan z Trościaiica.

żądająKoronowa w aluta . płacą

E . O b lig acy e  iu d e m n lz a c y jn e .
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................  93-50 94-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92- — 92-95

F . I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.
102-50

93—

100 40 
92-50 
97-50

89-50 90-50

110 — 
255 15

Poż. reg . Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. k ra j. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukowińskie, obi. p rop inacy jne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
Gal. poż. kr. z roku 189-3 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z, r. 1896

4 p rc ..........................................................
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko

ron) 4 prc. . . . . . . . .
Poż. serb. prem . za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem . boi. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo-A ustr. banku los 4‘/, pr. . .
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r . 1880 3 pr.
i, n ,, „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u u n u n 4 pr.

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/, pr. .

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 

„ 4 p r. los. 41 lat 
n i, i, n 4 p r. stare 

Banku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4*/, p r. 517* la t zw rotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4Ł/a Pr ........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 5 7 ‘/, I. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 prc.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł 4 pr.
W ęg.gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 p r .

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. kred. d la  handl, i przem . 100 zł.
C lary  40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  in sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł.

103-50

94—

10P40
93-50
98 5 0

116—
257 15

lis ty  d łużne

100-50 101-50
94-30 95-30

298— 304—
277 - 283-—
100— 101—

93-75 94-75
109-75 111-2-5

99 10 99-60
93-25 94-25
92-15 93-15
95-40 96-40
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100 50
92-80 93-80
98-55 99-55
99— 1 0 0 -

112— 113—
111-50 112-50

87-65 88-65

93— 94—

102-50 103-50
99-75 --’---

27-50 3150
518 — 528—
212— 222—
117— — •—
113— 128—

88— 94- -

Koronowa waluta. p łaca
Palfy 40 zł. m. k .....................................  265—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 60—
, » i, węg. tow. 5 zł. . . 37-25
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł. 66—
Salm a 40 zł. m. k .................................... 260—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 115 —

J .  A kcye  banków (za sztukę).

316-75 
3895—  

666-75 
851—  
751—  
689—  
460—  
531-90 

1S62—  
632-50 
267-50 
272-50

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 
Gal. banku h ip . 200 zł.

n u d la  han. i przem . 200 zł. 
Banku dla krajów  koronnych 200 zł. 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .

żadaja
2Ś5—

64—
4125
72—

270—
125—

317-75 
3905—  

667 75 
852—  
755—  
693—  
462—  
532 90 

1872 -  
633-50 
268-50 
274—

K . A kcye przedsiębiorstw  transportow ych.

5190-- 
404 - 
557 - -

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 462—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430—

Kolei półn. ces. F e rd  1000 zł. mk. 5170—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw  ) 200zł. 400—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 554—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................................  330—  340 -

A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1184 — 1190 —

Ł. A kcye przedsięb iorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń węgla w B riir  100 
Galie, karpackie naft. tow. 500 
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł.
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł.
Schodnicy 500 kor.............................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 
TrLfall. tow. kop. w ęgla 70 zł

M. W e k s 1
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż  za 100 franków  . . . .
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 5*/, pr.
N iem ieckie banki . . . . .  117-65
W łoskie b a n k i ............................. 94-827,
F ran cusk ie  ban k i . . . .
Szw ajcarskie bank i . . .

N. W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i .............................
Anstr.-węg. 8 gnid. złota m oneta
2 0 - f ra n k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................23-51
R ossyjski pó łim peryał . .
Niem. banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir  
R u b le ..............................................

zł. 767— • 770—
:or. 862— 872—
zł. 767— 768—

. 2834— 2844- -

. 537— 5 4 0 - -

. 376— 380—
, . 239— 241 —

e.

240-62'/, 240 8 7 '/ ,
95-dO 95-42'/,

254-75 255 25
117-65 117-85
94-82'/, 94 9 7 ' ,

95-17«/, 95-32'/,

y*
11-37 11-40

19-10 1912
23-51 23-57

117-62'/, 117-82'/,
94-75 94-95

2-54 2-55

n S E I I E i M M l  H L  U l f t K I i D O  W Y .

Licytacye.
L. N. IX. b) 891 (11740 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na  gościńce państwowe w 
Nowosądeckim okręgu budowniczym w latach 
1911, 1912, 1913 odbędzie się dnia 31 pa
ździernika 1910 w c. k. Starostw ie w Nowym 
Sączu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru 'w  roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 4465 m 3 
36.506 kor. 97 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu
tru  i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi
nach urzędowych w wymienionem c. k. Staro 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno
szone być mają oferty, sporządzone na blan 
kietach urzędowych, których Starostwo bez
p łatn ie  udzieli, a zaopatrzone m arką stem 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem  opustu 
z cen jednostkow ych nie tylko cyframi ale 
i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wla- 
sciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost

kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na
zwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w tedy podać w niej należy 
Ct-ny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatw ier
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro
wisk. Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwroru z 1ą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej siacyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za
strzega się c. k. Nam iestnictwu.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 11 października 1910.

L. cz. E. 81/9 (19) (11601 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności w Białej 
zastąpionej przez adw. dr. P lessnera odbędzie

się dnia 10 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej -wymienionym, 
w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu licytacya 
dóbr W itkówka lwb. 565.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
j^st ocenioną na 74 977 kor.

Najniższa cena wynosi 49.984 koręn 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee 
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 57.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 5 października 1910.

L. cz. E . 2076/10 (6) (11722 2 3)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Izaaka E hrenberga odbędzie 
się dnia 9 listopada 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wyienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya 10,16 części realności Iwh. 443 ks. 
gr. gm. Gorlice objętej, stanowiącej dom 
parterow y przy ulicy Kościuszki położony.

Nieruchomość ta w ystawiona na licy ta
cyę, ocenioną jest na 4140 kor.

Najniższa cena wynosi 2070 koron, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku- 
m enta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom ości 
n  e mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 3 października 1910.



7
L. 16482/910

Obwieszczenie.
(11781 2 - 8 )

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje II. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od wina i m ięsa w poniżej 
poszczególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1911, 1912 i 1918 
bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1912 względnie i na rok 1913 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w term inie przepi
sanym) na dzień 3 listopada 1910 o godz. 9 przed południem.

W arunki licytacyjne iakoDż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisem ne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po
przedzającego ustną licytacyę t. j. do 2 listopada 1910 na ręce c. k. D yrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisem nych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa
dyum złożonego w obligacyaeh dołączone być m ają spisy tych obligacyj w 3 egzempla 
rżach na przepisanym  form ularzu (reskr. M inistr. z 17 lipca 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające na kaueyę z niew ygasłej dzierżawy, książki kas oszczędności 
i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

L.
 

po
rz

.

N a z w a  
okręgu dzierżawnego Przedm iot dzierżawy Klasa taryfy

Cena
wywołania

kor. h.

1 Biecz
m i ę s o III.

4001 —

2 Ciężkowice 5288 —

3 Krościenko w i n o 4200 —

Nowy Sącz, dnia 12 października 1910.

L. 18.233/10

Obwieszczenie.
(11687 2 - 3 )

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1911, a 
warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 s ty 
cznia 1911, do 31 grudnia 1913, rozpisuje się drugą publiczną licytacyę, na dzień 31 
października 1910 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisem ne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, 
na który okręg dzierżawny i  na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godz. po po
łudniu dnia poprzedzającego term in ustnej licytacyi. Kwity kasowe, opiewające 
na kancyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy oszczędności nie będą 
przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaueyę dzierżawną w obligacyaeh, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 ogzemplarzack, po myśli reskryptu e. k. M inist. skarb, z 17 
lipca 1908 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązany jest po myśli ustawy kraj. z dnia 23 grudnia 1903 Dz. ust. 
kr. nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru 
winnego, tudzież moszczu owocowego, jak  długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. od czynszu dzierża
wnego podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczegól
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w T ar
nowie, tudzież we wszystkich nadzorach skraży skarbowej, do tut. okręgu skarbowego na
leżących.

Wykaz okręgów dzierżawnych:
I. podatku spożywczego od m ięsa:

L.
 

po
rz

.

Nazwa 
okręgu dzierżawnego

Cena
wywołania

10°/o
wadyum <73WoO ^

3  *
Licytacya ustna 

odbędzie się:
kor. h. kor. 1 h.i

1 Zakliczyn 3680 — 368 — III

Dnia 81 października 
1910 od godziny 9 ra
no do 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okrę
gu skarbowego w T ar

nowie.

II. podatku spożywczego od w ina:

1 Mielec 2151 — 216 — Dnia 31 października 
1910 od godziny 9 ra 
no do 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okrę
gu skarbowego w T ar

nowie.
2 Żabno 1251 — 126 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 13 października 1910.

L cz. E . 1185/10 (8) (11630 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1910 o godzinie 10 
^  południe w sądzie niżej wymieniony n  w 
0'Urze Nr. 2 odbędzie się kolejno po sobie 
1'cytacya następujących nieruchom ości:

a) połowy realności lwh. 1746 ks. gr. 
b ra c h ó w ,
^  b) całej realności lwh. 1747 ks. gr. 
b ra c h ó w ,
^  c) połowy realności lwh. 2140 ks. gr. 
b ra c h ó w ,

d) połowy realności lw h. 735 tej samej 
gminy,

. e) połowy realności lwh. 736 tej samej 
gu rny ,

. f) całej realności lwh. 700 tej samej 
■gminy w raz z przynależytościam i.

Nieruchomości oraz części nieruchom o 
śei wystawionych na licytacyę, są ocenione 
następjąco: ad a) na 1375 kor., ad b) na 
1925 kor., ad c) na 422 kor., ad d) na 1769 
kor., ad e) na 815 kor., ad f) na 6725 kor. 
wraz z przynależytościam i.

Najniższa cena wynosi co do rea ln o śc i: 
ad a) 9 i6  kor. 66 hal., ad b) 1283 kor. 32 
hal., ad c) 281 kor. 32 hal., ad d) 1179 
kor. 82 hal., ad e) 543 kor. 32 hal., ad f) 
4483 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta, przejrzeć mo
żna w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd'pow iatow y, Oddział V.
Trembowla, dnia 22 września 1910.

L. cz. E . 568/10 (5) (11674 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała Fornala, F ran c i
szka Pław iaka i Jana  Kulagi z Bonowa od
będzie się dnia 15 listopada 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
n :onym, w biurze Nr. 14 licytacya 34 585, 
2/3 z 21/585, 10/585, 14 585, 22,585 i 6/585 
części realności objętych lwh. 1029 gminy 
Bonów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : 1. 34/585 części na 1367 
kor. 84 hal., 2. 2/3 z 21/585 części na 563
kor. 64 hal., 3. 10/585 części na 402 kor.
60 hal., 4. 14/585 części na 563 kor. 64
hal., 5. 22/585 części na 885 kor. 72 hal.,
zaś 6,585 części na 241 kor. 56 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 978 kor.
56 ha!., ad 2. 357 kor. 76 bal., ad 3. 335
kor. 06 h a l , ad 4. 375 kor. 76 hal., ad 5.
590 kor. 48 hal., ad 6. 161 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które zarazem usta
la się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ńężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi* 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 20 września 1910.

„Gazeta Lwowska" Nr. 239 z dnia 21 października 1910.

L. V III. b. .3457/1 (35) (11686 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi 
słoku pod Zaborom em-Nową wsią w km. od 
83 360 do 85 700 zezwolonych przez komisyę 
regulacyi rzek w Galicyi na VI. posiedzeniu 
dnia 13 grudnia 1908 wykonać się mających 
w latach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 9 listopada 1910 o godzinie 12 tej w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Wi 
sloku w Rzeszowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów wynosi około:

2370.00 m .8 faszyn wiklowych,
4740.00 m .8 faszyn lasowych,

71100 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów war

tości fiskalnej około 16350 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w te r
m inach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi W isłoku w Rzeszowie i 
może być razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do skarbu Państw a w razie zmniejsze
n ia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednostko
wych przejrzeć można w godzinach urzędo
wych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo
cie 500 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych w edług 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa-

trzone znaczkiem stemplowym lub w wa
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z ceu fiskaluych 
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do
piskami, nie będą uwzględuione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 11 października 1910.

(W zór oferty.)

Oferta.

 Mocą której ja  (m y) niżej podpisa
ny (ni) obowiązuję (m y) się w latach 1910, 
1911, 1912, dostarczyć w term inach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi W isło
ku w Rzeszowie oznaczonych,, m ateryały fa- 
szynowe do budowdi regulacyjnych na W i
słoku pod Ziborowem -Nową wsią w km. ed 
83 360 do 85.700 w ilości i pod warunkam i 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . . .
........................... (cyfram i i słowami) odsetek z
cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam y (my) . . . .

W  . . . d n i a ............................1910.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

(11803 2 - 3 .)
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 24 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem : towary 
bław atne, żelazne, korzenne, sukienne 
i ubrau ia męskie oraz meble.

W torek 25 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, o b ra 
zy, dywany, esseneye do wódek i ko
sztowności.

kroda 26 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, forte
pian, piece kitlowe, automobil i kasa. 

Czwartek 27 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, forte
pian, sukno, broń m yśliwska, obrazy 
olejne.

Piątek 28 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : meble, forte
pian, kapelusze damskie, broń m yśliw
ska, obrazy olejne.

Sobota 29 października 1910 od godziny 4 
do 8 po po łudn iu : tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17 października 1910.

L. 1270 (11809 1 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia na trzy (8) la 
ta, t. j. od 1 stycznia 1911 do 81 grudnia 
1913 prawa poboru opłat gm innych od tru n 
ków spirytusow ych piwa i miodu w okręgu 
pob rowym m iasta Pilzna rozpisuje się licy
tacyę ofertową.

Oferty zaopatrzone w stem pel na 1 
kor. i opieczętowane można wnosić do dnia 
10 listopada 1910 do godziny 10 przed po 
łudniem na ręce Zwierzchności gm iny m ia
sta Pilzn0..

Do oferty należy dołączyć kwit na zło
żone wadyum w wysokośei 10 prc. oferow a
nej kwoty.

W arunki licytacyjne można przejrzeć w 
kancelaryi urzędowej Zwierzchności gm innej 
w godzinach urzędowych.

Pilzno, dnia 15 października 1910.
B u rm istrz : 

M arceli Szczeklik w. r.

L. cz. E . 942/9 (31) (11864 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio
nym w biurze N r. 10 odbędzie się licytacya 
15/18 części realności objętych lwh. 899 i 
900 gm. Hałuszczyńce.

Nieruchomości te wystawione na licy
tacyę są ocenione na 1682 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 1088 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 14 w rześnia 1910.
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L. 5870/10 (11804 2 - 8 )

OBWIÊmEIIE.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 

poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego i owoco
wego w okręgu dzierżawnym „Touste" składającym  się z 20 miejscowości w powiecie 
grzymałowskiego c. k. Urzędu podatkowego na przeciąg czasu trzech la t t. j. od 1 stycznia 
1911 do 81 grudnia 1913 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarno
polu dnia 7 listopada 1910 o godzinie 9 rano publiczna licytacya zapomocą pisem nych i 
ustnych ofert.

Ceny wywołania co do podatku konsumcyjnego od mięsa stanow i roczna kwota 1305 
kor. 36 h a l ; a co do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego 
roczna kwota 120 kor. 20 hal., na  które to obydwa przedmioty dzierżawne należy wnosić 
odrębne oferty.

Oferty pisem ne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę, do 
których też należy dołączyć wadyum równające się dziesiątej części ceny wywołania go
tówką, lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących ustaw na kaueyę przy
ję te  być mogą, m ają być wnoszone na ręce c. k. D yrektora okręgu skarbowego w T ar
nopolu najpóźniej do dnia 7 listopada 1910 do godziny 9 rano poczem rozpocznie się 
ustna licytacya, która trw ać będzie do godziny 1 po południu.

Oferty pisemne należy na kopercie oznaczyć czego dotyczą.
Do wadyów złożonych w papierach wartościowych należy dołączyć spis tych papie

rów na druku urzędowym w 3 egzemplarzach.
Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze te

legraficznej, nie będą uwzględnione.
Dzierżawca praw a poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo

cowego winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ust. kraj. z 7 lipca 1909 Dz. ust. kr. Nr. 102 
uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym także 30 prc. tegc-ź 
czynszu tytułem  dodatku krajowego a natom iast ma prawo pobierać od stron  obowiąza
nych do płacenia rzeczonego podatku oprócz podatku także 30 prc. tytułem  dodatku k ra
jowego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej, należących do tego 
okręgu.

C. k . D y re k c y a  o k rę g u  sk a rb o w e g o .

Tarnopol, dnia 14 października 1910.

L. cz. E . 286/9 (11766 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Salam ona S ternhella, 
adwokata w Stryju, odbędzie się dnia 10 
listopada 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya przym usowa:

a) realności obj. lwh. 258 ks. gr. gm. 
Bircza miasto składającej się z parceli bu
dowlanej, dwóch ogrodów i przynależności 
składającej się z kuczki i sztachet, 82 drzew 
owocowych,

b) realności położonej w rynku obj.
lwh. 308 ks. g r. gm. B ircza miasto składa
jącej się z domu murowanego w części pią- 
trowego czynszowego,

c) realności położonej w rynku obj.
lwh. 309 ks. gr. gm . Bircza m iasto sk łada
jącej się z domu murowanego piątrowego z 
domkiem part.,

d) realności położonej w rynku obj.
lwh. 310 ks. gr. gm. Bircza m iasto sk łada
jącej się z domu piątrowego murowanego 
czynszowego wraz z przynależnościam i skła- 
dającemi się z parkanu,

e) realności obj. lwh. 311 ks. gr. gm. 
Bircza m iasto składającej się z ośmiu parc. 
budowl. częściowo w rynku, bądź w różnych 
częściach m iasta i 20 parcel gruntu ogrodów 
wraz z przynależytościami składająccm i się 
z parkanów , drzewa, studni, altanki i kuczki.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę, są ocenione n a : a) 8054 kor., przyna
leżność zaś na 175 kor. 76 hal., b) na 54.037 
kor., c) na 25.610 kor., d) na 49,582 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 55 kor. i e) 
na kwotę 90.578 kor., przynależność na 646 
kor. 50 hal.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 4114 
kor. 88 hal., ad b) 27.018 kor. 50 h a l , ad 
c) 12.803 kor., ad d) 24 818 kor. 75 hal., 
ad e) kwotę 60 816 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny 
i w arunki licytacyjne) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
;g łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
' crownie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

" Te' osoby, dla których jakie praw a 
i uh ciężary na po wyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
B!rcza, dnia 7 października 1910.

L. cz. E. 942/8 (14) (11772 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie n i

żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
12/18 części realności objętej lwh. 826 gm. 
Hałuszczyńce.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7424 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 4949 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 14 w rześnia 1910.

L. cz. E. 338/10 (9) (11773 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

D nia 10 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 
realności lw h. 153 gm. Skałat.

Nieruchomość ta w ystawiona na licyta
cyę jest oceniona na 6750 kor.

Najniższa cena wynosi 3375 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każay, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 14 września 1910.

L. cz. E. 9241/10 (6) (.11170)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno
ści i pożyczek w Pilznie zastąpionego przez 
adwokata dr. Gucwę w Pilznie odbędzie się 
dnia 15 listopada 1910 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya realności lwh. 94 
ks. gr. gm. kat. Gołęczyna objętej Jan a  W ój
cika własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3800 kor.

Najniższa cena wynosi 2200 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i oanoszące się do tej nieruchom ości doku
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 10.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
ig łosie  do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do sam ej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 21 w rześnia 1910.

L. cz. E. 581/10 (10) (11280)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Chaima L iebharda kup
ca w Lutowiskach odbędzie się dnia 15 li
stopada 1910 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.
II. w Lutowiskach licytacya połow y realno

ści obj. lwh. 344 ks. gr. gm. kat. Lutowi
ska składającej się z domu mieszkalnego z 
drzewa zbudowanego, składającego się z trzech 
pokoi i kuchni, dalej ze sta jn i i murowa
nej kuźni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licyt&eyę, jest oceniona na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska. 15 w rześnia 1910.

L cz. E. 231/10 (13) (11281)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie p. M ikołaja Bassaraba od
będzie się dnia 15 listopada 1910 o godzi 
nie 10 przed południem  w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. II. w Lutowiskach 
licytacya:

1. realności obj. lwh. 103 gm Żu
rawin ;

2. połowy realności obj. lwh. 18 gm. 
Ż u raw in ;

3. połowy realności obj. lwh. 93 gm. 
Ż uraw in ;

4. połowy realności obj. lwh. 164 gm. 
Żurawin składających się z domu m ieszkal
nego i 7— 10 morgów pola.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione n a : ad 1. na 2400 
kor., ad 2. na 2791 kor. 25 hal., ad 3. na 
648 kor. 75 hal., ad 4. na 471 kor. 25 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 1600 kor., 
ad II. 1860 kor. 84 hal., ad III. 432 kor. 
50 hal., ad IV. 314 kor. 16 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie
nia i t. d.) może każdy m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II

Takie prawa, wobec których nin iej
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaj a co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, pod.no 
ssone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 15 września 1910.

L. cz. E. 789/09 (5) (11851)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A braham a Mandelkorna/jod-
będzie się dnia 10 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 2 licytacya 36/3024 czę
ści realności lwh. 206 gm. Batiatycze.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacym e, które się n in iej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty w., dnia 24 września 1910.

L. cz, E . 925/10 (6) (11169)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w Pilznie zastąpionego przez adw. 
dr. Gucwę odbędzie się dnia 15 listopada 
1910 o godz. 10 przed południem  w sądzie

niżej wymienionym w biurze Nr. 10 licy ta
cya realności l« h ,  3 ks. gr. gra. kat. G o łę 
czyna objętej Antoniego Szewczyka w łasnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną ua 2730 kor.

Najniższa e«na wynosi 1711 kor , po
niżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatw ier
dza i odnoszące się do lej nieruchomości do
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, p<zejrzce pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Piizno, dnia 21 w rześnia 1910.

L. cz. E. 38/10 (6) (11845)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Zangera we F ry 
sztaku odbędzie się dnia 9 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i
żej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya 
14/24 części realności lwh. 71 i całej real
ności lwh. 259 ks. gr. gm. kat. W iśniowa 
objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to : ad 1. na 99 kor.
12 hal., zaś ad 2. na 650 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad 1. na 66 
kor. 08 hal., ad 2. 433 kor. 34 h a l , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy
tacyjne i odnoszące do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 7,

Takie prawa, w obee których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla H óryeh  jakie prawa lub 
ciężary n& powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w lo tu  postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przysfieic na t&błiey 
sądowej, j e m  nie mieszkają w okręgi; sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą iwani są 
dowi pełnomocnik?, do doręczeń w siedzibie 
s idu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 6 września 1910.

L. cz. E . 211/8 (8) (11852)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Paw ła Kostyka w Tołma- 
czu, zastąpionego przez adwokata dr. W itko
wskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 10 
listopada 1910 o godzinie 11 przed połu
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 2 licytacya realności lwh. 3 l  ks. gr. 
D alnicz i lwh 382 ks. gr. gm. Batiatycze

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę, są ocenione a to : lwh. 382 ks. gr. gm. 
Batiatycze na 9621 kor. 78 Lal., zaś lwh. 31 
ks. gr. gm. Dalnicz na 1653 kor. 75 hal.

Najniższa cena w ynosi: co do pierwszej 
realności 6414 kor. 52 hal., co do drugiej 
1102 kor. 50 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dn.a 25 września 1910.

L. cz. E. 441/10 (5) (11774 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1910 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 6/8 z 
2/3 części realności lwh. 578 gm. Skałat.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy
tacyę jest ocenioną na 2367 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1683 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r 10

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 1 października 1910.



L. cz. E. 6189/9 (14) (11372)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem, stowarzyszenia 
zar. z ogr. poręką odbędzie się dnia 15 l i 
stopada 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze Nr. 
71 lieytaeya 15100  części realności lwh. 
622 ks. grt. gm. Drohobycz Zawieżna obję
tej z pgr. 9902/3, 9903, 9904, 9905, 9907/1, 
9907/2 się składającej, na której stoi część 
budynku zabudowanej powierzchni 39 m 2 i 
m ały budynek wraz z przynaleźnościami, skła- 
dającemi się z parkanu i z części siedmiu 
zbiorników na naftę.

Nieruchomości te  wystawione na licy
tac ję  są ocenione a to 1 5 1 0 0  realności na 
606 kor. 61 hal., 15/100 przynależności zaś na 
655 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 841 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tab u 
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 81.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 3 października 1910.

L, cz. E . V. 2607/10 (4) (11878)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie D m ytra Petrunio s. Hry- 
cia zastąpionego przez adw. dr. Jana  Man- 
dyczewskiego odbędzie się dnia 11 listopa
da 1910 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 
w Stanisławowie lieytaeya 1/2 realności lwh. 
217 ks. gr. gm. kat. U horniki składającej 
z parc. bud. 69 na której stoją 2 domy z 
tych jeden Nr. 44 a drugi niewykończony, 
stajnia z komorą, szopa, stodoła, stajn ia i z 
parc. grunt. 727, 728, 729, 730, 823, 825, 
828, 1528, 2421, 2482/2, 2483/2 i 2547 i 
1/2 lwh. 448 gm. kat. U horniki składającej 
się z parc. gr. 1433 i 1434.

Nieruchomości te 1/2 lwh. 217 i 1/2 
lwh, 448 gm. Uhorniki wystawione na licy- 
cyę są ocenione a to : 1/2 lwh. 217 gm.
U horniki na 3770 kor. 30 hal., a 1/2 lwh.
448 gm. U horniki na  236 kor.

Najniższa cena wynosi a t o : 1/2 lwh. 
217 gm. U horniki na 2533 kor., a 1/2 lwh.
448 gm. U horniki 160 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia "i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już U m ieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 3 października 1910.

L. 3195/10 (11782)
O b w i e s z c z e n i e .

D nia 31 października 1910 upływa te r
m in do wnoszenia ofert na dostawę mate- 
ryałów  tartych  dla c. k. Zakładu kary we 
Lwowie.

0 . k. Zarząd Zakładu karnego dla 
mężczyzn,

Lwów, dnia 15 października 1910.

L. cz. E . 5722/9 (11666)
E dykt licytacyjny.

D nia 11 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu
rze Nr. 20 odbędzie się lieytaeya realności 
lwh. 34 kgr. Chodowiee składającej się z 
gospodarstw a wiejskiego.

W artość szacunkowa wynosi 2714 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1810 kor
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym w biurze 16.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samąi nieruchom o
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a iufc 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tefelicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaż" temuż są 
dow? pełnomocnika do doręczeń «  studzi bi 
sądu sam ieszkalego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 26 września 1910.

Nr. 3347/10 (11807 1 - 3 )
Ogfoszenie dostawy.

Ha dostawę w roku 1911 nafty  do o- 
św ietlenia dla c. k. Zakładu karnego w Sta
nisławowie rozpisuje się niniejszem  rozpra
wę ofertową.

Roczne zapotrzebowanie wynosi około
10.000 kilogramów najlepszego gatunku.

Zapotrzebowanie należy dostarczać do 
Zakładu karnego mniejszeini partyam i, we
dług wymogów zarządu.

Ceny rozumieją się z dostawą do Za
kładu kary.

Oferty ostemplowane na 1 koronę m ają 
być zapieczętowane i wniesione do dnia 7 
listopada 1910 do 12 godziny w południe 
do e. k. Zakładu kary w Stanisławowie.

Do tego czasu ma także każdy z ofe
rentów złożyć w Zakładzie karnym  w S tan i
sławowie wadyum do wysokości 300 kor.

W razie przyjęcia oferty zostanie wa
dyum zatrzymane jako kaucya.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
7 listopada 1910 o godzinie pół do 4 po 
południu. Oferenci mogą być obecni przy 
otwarciu ofert.

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez c. k. M inisterstw o spraw iedli
wości.

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe
renci zobowiązani do podanych warunków 
w ofercie.
C. k. zarząd Zakładu kary w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 17 października 1910.

L. cz. E. 2853/9 (10) (11662)
E dykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym  w biu
rze Nr. 20 odbędzie się liey taeya :

a) połowy realności lwh. 211 ks. gr. 
Sokołów ;

b) całej realności lwh. 319 ks. gr. So
kołów, tw orzących gospodarstwo włościańskie.

W artość szacunkowa wynosi ad a) 1700 
kor., ad b) 400 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1140 kor., ad b) 
268 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejszą 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa luf 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tsgo po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
są i  o zamieszkałego.

C. k. Sąd powia towy, Oddział IV.
Stryj, dnia 10 w rześnia 1910.

L cz. E. 2116/10 (6) (11787)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek p. Józefa W ernera w Jaśle  
zastąpionego przez p. adw. dr. Rosenbuscba 
odbędzie się dnia 11 listopada 1910 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w bi u
rze Nr. 33 w Jaśle  lieytaeya realności lwh. 
69 ks. gr. gm. kat. Jasło objętej Nr. domu 
69 przy ulicy Jag ie łły  wraz z przynależyto- 
ściami, składającem i się z 2 stajn i, studni i 
piwnicy.

Nieruchomość ta  w całości, wystawio
na  na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 15.600 kor., przynależno
ści zaś na 750 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 8175 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż powyżej opisany 
realności nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta, ( w y c ią g  tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których m niej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już se skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kadź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d&lszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżsi wymienionego t nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedaibi 
■sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. VIII. 1568/10 (5) (11413)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudcu, odbędzie się dnia 15 listopada 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 41 licy ta
c ja  rea lnośc i: a) lwh. 207 i b) lwh. 274 
gm. Zgłobień zobowiązanej w łasnych a sk ła
dających się ad a) z gruntu w obszarze 54 
ar. 06 m .2, ad b) z gruntu w obsarze 29 
ar. 62 m .2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione : ad a) na 1300 kor., ad b) na 
671 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
866 kor. 66 hal., ad b) kwotę 427 kor. po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
> odzaju co do samej nierachomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary m  powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą. o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 28 września 1910.

L cz. E. V III. 675/10 (5) (11412)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Banku krajowego Królestw a 
Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. 
P ien k la  we Lwowie, odbędzie się dnia 15 
listopada 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
41 lieytaeya realności lwh. 773 ks. gr. gm. 
kat. Niechobrze objętej składającej się z 
g runtu  obszaru 7 ar. 70 m .2.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 934 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (w y c ią g tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi bv- 
sądu zamieszkałego.

(.'. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 28 w rześnia 1910.

L. 16.586/10 (I) (11808 1 - 3 )
Ogłoszenie lieytacyi.

Duia 3 listopada 1910 od godziny 9 
rano do godziny 12 w południe odbędzie się 
w biurze M agistratu w Nowym Sączu publi
czna lieytaeya celem oddania w dzierżawę 
prawa poboru gm innych opłat konsumeyj- 
nyeh od trunków  w obrębie m iasta Nowego 
Sącza, określonych ustawą z dnia 1 stycznia 
1872 Dz. u. kr. Nr. 25 na przeciąg jednego 
roku, a mianowicie na czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1911.

Dzierżawca tych opłat obowiązany bę
dzie objąć w charakterze pełnom ocnika po
bór podatku rządowego od wina wraz z BO°/0 
dodatkiem krajowym  w okręgu poborowym

j nowosądeckim i 50 procentowym dodatkiem 
gm innym  w obrębie m iasta Nowego Sącza 
i oznaczyć, a zarazem zagwarantować Gminie 
wysokość dochodu z tegoż podatku, jakoteż 
z dodatków.

Cena wywołania rocznego czynszu z 
dzierżawy opłat określonych ustaw ą z dnia 
1 stycznia 1872 Dz. u, kr. Nr. 25 łącznie 
z rocinym  dochodem z podatku i dodatków 
od wina wynosi 100.000 kor.

W adyum 10.000 kor. Licytować można 
tylko zapomocą pisem nych ofert.

W arunki licytacyjne przeglądać można 
w biurze M agistratu w ratuszu codziennie w 
godzinach urzędowych.

M agistrat król woln. miasta.
Nowy Sącz, clnia 15 października 1910.

L. cz. E. 2084/10 (6) (11839)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela M atznera, kupca 
w Bochni odbędzie się dnia 10 listopada 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r. 12 liey taeya :

a) realności iwh. 798 gm. Mikłuszo- 
wice, obejmującej parcele gruntow e lk. 1065/2 
(las) i 1066/2 (ro la) o łącznym  obszarze 712 
sążni2,

b) realności lwh. 115 gm. Mikłuszowi- 
ce, obejmującej parcelę bud. lk. 43 obszaru 
20 sążn i2 i gruntow ą lk. 1630 obszaru 48 
sążni2 domu i stodoły drewnianych.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 356 kor., ad b) na 
1534 kor,

Najniższa cena co do realności ad a) 
237 kor. 84 hal., ad b) 1022 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Każda z realności sprzedaną będzie 
osobno.

W arunki licytacyjne, które się obe
cnie zatwierdza i odnoszące się do tych n ie 
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 11 września 1910.

L. cz. E . 2175/10 (11840)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

31 października 1910 o godzinie 10 przed 
południem (biuro Nr. 2) lieytaeya: a) 46/100 
części lwh. 55, h) całego lwh. 77 gminy 
Podlesie, wartości szacunkow ej: a) na kwo
tę 890 kor. 40 hal., b) na kwotę 2600 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
593 koron 60 hal., ad b) kwotę 1733 koron
32 hal.

Dotyczące akta można przejrzeć w tut. 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 27 września 1910.

L. ez. E . 1814/10 (11841)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

71istopada 1910 godzina 3 po południu licy- 
tacya: a) całego lwh. 1140, b) połowy lwh. 
1141 gminy Buczacz, wartości szacunkowej : 
ad a) na kwotę 889 kor., ad b) na kwotę 
858 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
592 koron 66 hal., ad b) kwotę 568 koron 
66 hal.

A kta przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 3 października 1910.

L. cz. E . V. 2283/10 (6) (11758)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Justyny Loret w Knih. Ko
lonia zastąpionej przez adw. dr. M. Seinfelda 
odbędzie się dnia 11 listopada 1910 o godz. 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym  w biurze Nr. 24 lieytaeya realności 
lwh. 3885 gm. Stanisławów, składającej się 
z pgr. lk. 1553/5 o powierzchni 368 m 2 wraz 
z budynkam i na tej parceli się znajdującymi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi lwh. 3885 gm. 
kat. S tanisław ów  2000 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta r wy ciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 27 września 1910.
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Ł. cz. E . 1528/10 (4) (11627)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie H erseha Leiby Schaffera w 

Porohach, odbędzie się dnia 14 listopada 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta- 
cya: a) 1/4 cz. realności lwh. 188, b) 1/4 
cz. realności lwh. 975 gm. Porohy wraz z 
przynależnościam i, składającem i się z chaty.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad a) 885 kor., ad b) 
135 kor. wraz z przynależnościam i.

Najniższa cena w ynosi: ad a) na 256 
kor., ad b) na 90 kor., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już is tn ie ją ,' bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego-pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 24 września 1910.

L. cz. E. 4522,9 (12) (11628)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa żyrowo-eskon- 
towego w Nadwórnie, odbędzie s:ę dnia 14 
1910 o godzinie 11 przed południem  w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licy tac ja  realności lwh. 474 gm. kat. Soło
tw ina składającej się z pbud. 346 i ogrodu
1. 43/1 o obszarze 22 ar. 23 m wraz z przy
należnościam i, składającem i się z domu, szo
py, studni, z 6 akacyj, jednego dęba i 12 
śliw.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 4000 kor., przynale
żności zaś na 2230 kor.

Najniższa cena wynosi 3115 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za
tw ierdza i odnoszące się do tej n ieru 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy -wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sołotwina, dnia 24 września 1910.

L. cz. 538/10 (7) (11577)
Na żądanie H erm ana Steinera, odbę

dzie się dnia 10 listopada 1910 o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie sala Nr. 9 licy 
taeya całej realności lwh. 404 ks. gr. gm. 
Sucha.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 6013 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 3998 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta przeglądać 
można w kaneelaryi sądowej N r. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 26 września 1910.

L. cz. E. 1139/10 (4) (11275)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ro
pczycach, zastąpionej przez pełnom ocnika 
adw. dr. Krisego, odbędzie się dnia 15 lis to 
pada 1910 o godzinie 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 licytaeya re 
alności lwh. 902 ks. Dębica objętej, dłużni- 
czki Anieli Rozwadowskiej własnej wraz z 
przynależnościami składającem i się z domu 
m ieszkalnego parterowego nowego m urowa

nego, 14 pokojach, 2 kancelaryach, 2 przed
pokoi, 1 kuchni, 1 spiżarni, 1 łazienki, parc 
grunt., parc bud. cały budynek mierzy dłu
gości 2 6 1 0  m., szerokości 15 m. 45 cm. 
wysokości z podmurówką 5 m. 10 cm.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są ocenione na 51.868 kor. z przyna
leżnością.

Najniższa oferta wynosi 25.934 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąd t 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 15 września 1910.

L. cz. E . 833/10 (4) (11030)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Eudokii Bryczyk zam. Baj- 
czuk i Paraski Bryczyk owd. H arasym iuk 
odbędzie się dnia 15 listopada 1910 o godzi
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 8 licytaeya: a) 1/3 
części lwh. 13, b) 1/3 części lwh. 288 ks. 
gr, gm. kat. Isaków  wraz z przynależnościa
mi, składającym i się z chaty, stodoły, szopki.

N ieruchom ości w ystawione na licyta- 
cyę są ocen ione: ad a) na 1008 kor. 34 
hal., ad b) na 33 ker. 33 hal., przynależno
ści zaś ad a) na 45 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 702 kor. 
22 hal., ad b) na 30 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t, a .) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia I w rześnia 1910.

L. cz. E. 73 10 (3) (11402 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku hipotecznego we Lwo
wie odbędzie się dnia 15 listopada 1910 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytaeya m a
jętności W olniki lwh. 208 księgi tabularnej 
wraz z przynależnościami, składającem i się 
z budynków gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 68.044 kor., przynależności 
zaś na  8720 kor.

Najniższa cena wynosi 51.176 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiam- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib?- 
sądu zami-szkałetro.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, dnia 23 września 1910.

L. cz. E . 3629/9 (8) (11663)
E dykt licytacyjny.

Dnia 11 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 20 odbędzie się licytaeya połowy realuo- 
ści lwh. 721 kgr. Stryj, położonej na przed 
m ieściu pizy ulicy Cm entarnej, składającej 
się z domu parterow ego drewnianego i ogrodu.

W artość szacunkowa wynosi 3526 kor.
5 hal

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1763 kor. 3 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia teg; 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi 
-sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 24 września 1910.

L. 912/910 (11596 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 12 listopada 1910 roku o godz. 
11 przed południem  odbędzie się w biurze
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie, pu
bliczna licytaeya za pomocą ofert pisemnych, 
celem zabezpieczenia wykonania, względnie 
dostawy następujących objektów:

I. budowy budynku nadszybowego,
II. budowy magazynu na skład ropy,
I I I  budowy drogi dojazdowej,
IV. dostawy urządzenia do wydobywa

nia solanki, a mianowicie pompy solankowej 
kanadyjskiej wraz z motorem ropnym i trans 
misyą,

Y. dostawy rurociągu lanego żelaznego 
około 1800 rn d ł ,

YI. wykonania robót ziemnych dla te 
goż rurociągu.

Kwoty kosztorysowe w ynoszą: ad 1 
6500 kor ,  ad II. 1362 kor. 85 ha l ,  ad III. 
2100 k o r , ad IY. 13.260 kor., ad Y. 12,160 
kor., ad YI. 1008 kor.

Oferować można na wykonanie wszyst
kich, lub tylko poszczególnych objektów.

Plany, kosztorysy, jakoteż ogólne i 
szczegółowe w arunki licytacyjne i budowy, 
które oferenci przed wniesieniem  ofert pod
p is ie  mają, przeglądać można w godzinach 
urzędowych, w biurze c. k. Zarządu sa lin ar
nego w Bolechowie.

Ofeity zestawione na udzielonych for
mularzach, ostem plowane znaczkiem na 1 
kor. w łasnoręcznie podpisane, z podaniem w 
cyfrach i słowach opustu lub nadwyżki w 
procentach od sum kosztorysowych, zaw ie
rające 5%  wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych pupilarne zabezpieczenie m a
jących, tudzież oświadczenie, że oferentowi 
znane są w arunki licytacyjne i że oferent je 
bezwarunkowo przyjmuje, wnosić należy n a j
później do dnia 12 listopada 1910 godziny 
11 przed południem  do c. k. Zarządu sali
narnego w Bolechowie.

W adyum złożyć można także przed li 
cytacyą w kasie e. k. Zarządu salinarnego w 
Bolechowie.

C e r ty  później wniesione, lub nieodpo- 
wiadające warunkom licytacyjnym , nie zosta
ną uwzględnione.

Owarcie ofert, przy którem licytanci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu licy tac ji 
o godiin ie 11 BO przed południem.

W ynik ofert zatwierdza c. k. krajowa 
Dyrekeya skarbu we Lwowie, której przy
służą prawo zupełnie dowolnego wyboru mię
dzy oferentam i, względnie nieprzyjęcia ża
dnej z ofert.

C. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 11 października 1910

H. cn. E . 405/10 (7) (11732)
E /iukt

B cy,a;I HH3ine 03HauemM b óiopi u. 10 
Biflóy^e cn 17 na^ojrnCTa 1910 paHO jn'nn- 
Tanna: a) 1 4 uacTH Bru. 18, 6)* 1/2 peans- 
hocth Bru. 253, b) 3/8 uacTen peanbHOCTii 
Bru. 20, r) peanbHocTH Bru. 310 i 400 rpo-

Cy^,oBa B huihh, oiii'HeHHX: ad a) Ha. 
51 itop. 22 co t., ad 6) 173 icop. 39 cot., 
ad B; 21 Kop. 04 cot., ad r) 428 Kop. 60 
co t. i ad fl) 2235 icop. 58 cot.

Haim jłam a igiHa, noiiHSKeń KOTpoi npo- 
flaac ne HacTyrtHTb BHHocnTb: ad a) 34 Kop.

15 cot.,. ad 6) 115 Kop. 59 cot. ad b) 14 
itop. 03 cot., ad r) 285 icop. 74 co t., ad
e) 14' 0 Kop. 39 cot

Bapymci . i i u n T a n n i i H i  i  i n n i :  ^ o ic y M e H -  
T a  n e p e r . i H H y T H  M o n c n a  b t v t .  c y ^ I  ó i o p i  
u. 10.

11,. k. Cy& hobItobiiu Bi/yOn IV.
Cy^oBa B hiiihh, 13 naa^epniiKa 1910.

H. CH. E . Y  9160/9 (13) ( J 1553)
Orojom eH e nepeTOpry.

H a HOHupane Mhkhth CyxapHK Bi/i,6y^;e 
cn 14 .m cTona^a 1910 nepe^, noay^HeM o ro -  
//hhI 9 b Riisme oBHauemiu cy^,'i, ROMHaTa
u. 71 uepcTopr no.iomiRH pea.iLHoc.TH oóhh- 
toi bhku3om rinoTeumiM u. 301 rpoiuaai,!! 
Ctcóhhk oóiiiMaiouoi Ipy icra  opRi i .ujkh  
rtOBepxHi ! ra  41 a. 93 m.* 3 ;i,omom Mern- 
Ka.abHRM.

npoflaTn cn waioua He^BEUKiniicTb e 
ouiiiena Ha KBOTy 2158 icop. 9- c o t .

HaiiHii3ma no^aua BiiHOdiTb 1439 Kop. 
26 cot., H0HH3ine to! kbotii He Bi/i,6y^,e ca. 
npo^awc.

YcHOBin nepeTopry i rpairoTH, BiflHO- 
cau i CH ,3,0 He7I,BEraKHMOCTH BHTHT rlHOTeu- 
HHII, BHTHr KaTaCTpa.TLimit, HpOTOKOHH 011,1- 
HeHH i t . ^.) jroryTb Ti, m;o naioTL oxoTy 
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Upadłości.
L. cz. S. 2/9 (63) (11832)

W konkursie Jakóba i Cylli Tigerów 
w Złoczowie, zgodnie z wnioskiem p. za
rządcy masy przy audyencyi dnia 1 lipca 
1910 S. 2/9 (57) postawionym, celem likw i
d ac ji i uporządkowania dodatkowo zgłoszo
nych w ierzytelności:

1. Samuela M ajbluma w Brodach,
2. Simona Chajesa w Kołomyi,
3. Domu bankowego K. K ieslera w S ta

nisławowie,
4 c. k. gal. Prokuratoryi skarbu.
5. A nny M argulies ur. H older w Zło

czowie,
tudzież takich wierzytelności, które zo

staną zgłoszone do dnia 25 października 
1910, wyznacza się audyencyę na dzień 27 
października 1910 godz. 10 rano w c. k. są
dzie obwodowym w Złoczowie w biurze 
Nr. 10

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, 1 października 1910.

Konkursa.
L. Prez. 15.378 (11691 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy Sądzie powiatowym w Leżajsku 

jest do obsadzenia posada komisarza dla 
sprostow ania ksiąg gruntow ych w IX. klasie 
rangi z pojedynczemi dyetami po sześć koron 
dziennie w czasie podróży w okręgu urzędo
wym i z zastępującym wynagrodzenie ko
sztów podróży, ryczałtem  tysiąc koron ro
cznie płatnym  w równych ratach miesię
cznych z dołu.

Z ryczałtu  tego obowiązany będzie ko
misarz ponosić także koszta wspólnych z geo
m etrą i pisarzem podróży tak z siedziby 
urzędowej komisy: dla sprostow ania ksiąg 
gruntow ych do każdorazowego miejsca komi
syjnego i z powrotem, jakoteż między dwo
ma lub więcej miejscami komisyjnemi, tu 
dzież koszta przewozu przyrządów m iern i
czych operatow, ksiąg i aktów.

W razie przedsięwzięcia komisyi bez 
użycia podwody, obowiązkiem będzie komi
sarza wynagrodzić resztę członków komisyi 
w wysokości przewidzianej punktem  1. ko
m unikatu zamieszczonego na stronie 126 Dz. 
rozp. Min. spraw, z r. 1887. W wypadkach 
objętych punktem  2. tegoż kom unikatu m o
że wzmiankowane tam odszkodowanie pobie
rać każdy z osobna członek komisyi, atoli 
z wyjątkiem  sam egoi komisarza.

Podania kom petencyjne należy wnosić 
w drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Rzeszowie do 5 listopada 
1910.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 15 października 1910.

L. 132.787/11. (11795 2 - 3 )
K o n k u r s .

N a posadę ekspedyenta pocztowego 
przy c. k. urzędzie pocztowym w Dorze 
z poborami 3 klasy 1 stopnia i dodatkiem 
745 kor. 91 hal. rocznie na służącego.

Podania wnosić należy do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie w n ie
przekraczalnym  term inie do 4 listopada b. r.

O. k. Dyrencya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 11 października 1910.



L. 8509/1610 (11451 2 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę konduktora drogowego przy 
W ydziale powiatowym w Białej. W ymagane 
kwalifikaeye są: Nieprzekroczony 40 rok ży
cia, ukończenie kursu dla konduktorów dro
gowych przy W ydziale krajowym we Lwo
wie, ew entualnie szkoły przemysłowej w 
dziale budownictwa i przynajm niej dw uletnia 
praktyka przy budowie i konserwacyi dróg. 
Z posadą tą połączone są następujące pobo
ry  ro czn e :

P łaca w kwocie 1200 kor., z dodatkiem 
drożyźnianym 240 kor. i ryczałtem  na obja
zdy w kwocie 600 kor.

W  razie wykazania wydatniejszej kwa- 
lifikacyi mogą być pobory według umowy 
podwyższone.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na rok jeden, a po upływie tego roku i 
stwierdzeuiu zadowalającego uzdolnienia do 
pełn ienia tej służby, nastąpi stabilizaeya.

Ubiegający się o tę posadę winien naj
później do 15 listopada b. r. wnieść do Wy
działu powiatowego podanie zaopatrzone w 
m etrykę, świadectwo szkolne i z odbytej 
praktyki.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Biała, dnia 28 września 1910.

L. 1586/10 (11806 1 - 3 )
K o n k u r s .

(Jelem obsadzenia opróżnionej przez 
śm ierć ś. p. F ranciszka Burzyńskiego posa
dy c. k. notaryusza w Stanisław ow ie, ewen
tualnie innej wskutek przeniesienia w okrę
gu tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się 
mogącej posady, wzywa się niniejszem  kom- 
petentów , aby swe należycie udokumentowa
ne podania wnieśli do podpisanej Izby no
taryalnej w term inie do 30 listopada 1910.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 4 października 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 25.483 (11653 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Kazimierz Oyga reskryptem  c. k. M inister
stwa sprawiedliwości z dnia 15 sierpnia 
1910 L. 22.992 notaryuszem  w Bukowsku 
zamianowany, złożywszy dnia 11 październi
ka 1910 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Z Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, 12 października 1910.

L. Prez. 2464 (18) P./10 (11608 2— 3)
Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo

wego we Lwowie zam ianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 28 listopada 1910 o godzinie 
9 rano się rozpoczynającej, przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo
dowego Józefa Gołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. w iceprezydenta sądu 
obwodowego dr. F ryderyka Jakubowskiego, 
tudzież radców c. k. sądu krajowego K arola 
Reinera, Leona Bereźnickiego, Jacka Żybor- 
skiego, Jana  Turkiewicza i Jan a  Dębickiego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 11 października 1910.

L. Prez. 26.691 (11802 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem , że pan W ładysław  Do- 
lais c. k. notaryusz w Jordanow ie wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z 21 lipca 1910 L. 20.025 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Tłumaczu z dniem 20 października 1910 
Urzędowanie w Tłumaczu obejmuje.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 17 października 1910.

L. cz. 0 . II. 521/10 (1) (11790 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Soldat m ylnie Don- 
ner i Simchemu Chaimowi Soldat mylnie 
Donner, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne i w niesiony został do c. k. sądu powiato
wego w Bóbrce przez Chaima Klugera po- 

o uznanie i wpis prawa własności po- 
*°wy pbud. 535/2 w Bóbrce.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
na dzień 27 października 1910 o g o -  

dzmie u  ran0.
Celem strzeżenia praw Jakóba Soldat 

•uylnie D onner i Simchy Chaima Soldat 
“ ym ie D onner ustanaw ia się pana dr. Adol- 
0 Rotfelda adw. w Bóbrce, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó- 
>,fc°laat m ylnie D onner i Simchę Chaima 
Mdat m ylnie D onner w rzeczonej spra- 
le na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó

ki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bobrka, dnia 3 października 1910.

L. IX. a. 941/5 (11547 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. N am iestnictwo na podstawie upo
ważnienia c. k. M inisterstw a robót p ub li
cznych udzielonego reskryptem  z dnia 30 
września 1910 L. 6, VII. (18) zaprowadza 
sześciomiesięczny niższy kurs przygotowa
wczy dla wykształcenia państwowych drogo
mistrzów.

Celem tego kursu je s t odpowiedne 
przygotowanie kandydatów, ubiegających się
0 posady państwowych drogomistrzów, oraz 
dalsze kształ cenie drogomistrzów będących 
już w służbie i przygotowanie ich do wyż
szego kursu, który później będzie otw arty 
celem zupełnego wykształcenia drogomi
strzów w ich zawodzie.

Kurs ten, który podlegać będzie kiero
wnictwu naczdinika departam entu budowni
ctwa drogowego w N am iestnictw ie, otwiera 
się w budynku c. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej we Lwowie z dniem 1 grudnia 
1910 i trw ać będzie do dnia 31 maja 1911 
roku.

Kandydaci z poza cywilnej służby pań
stwowej ubiegający się o przyjęcie na ten 
niższy kurs przygotowawczy dla drogomi
strzów w inni oprócz dowodów, że uczynili 
zadość warunkom przepisanym  do uzyskania 
państwowej posady drogom istrza, dołączyć 
do własnoręcznego podania sporządzony bez 
obcej pomocy techniczny szkic odręczny, ce
lem udowodnienia zdolności rysunkowych.

Podoficerowie upraw nieni po myśli 
ustawy z 19 kw ietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
oraz odbywający 12 ty rok służby prezencyj- 
nej, mają pierwszeństwo przed innym i kan
dydatami.

Przyjm owanie na ten  kurs kandydatów 
z pośród państwowych drogomistrzów na
stąpi na ich podania w m iarę kwalifikacyi 
służbowej. Przy równej kwalifikacyi mają 
pierwszeństwo ci kandydaci, którym  nadano 
posady na  podstawie ustawy z 19 kw ietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 (certyfikatyści).

Podania wnosić należy do c. k. Na
m iestnictw a we Lwowie najpóźniej do dnia 
31 października 1910.

Kandydaci będący w państwowej słu 
żbie cywilnej lub wojskowej w inni wnosić 
podania w przepisanej drodze służbowej.

Podania nienależycie udokumentowane 
lub wniesione po term inie, nie będą uwzglę
dnione.

Ilość uczestników kursu jest ograniczo
na, a mianowicie może być dopuszczonych 
najwyżej 10 kandydatów na drogomistrzów
1 10 ciu pozostających już w służbie p ań 
stwowych drogomistrzów.

Gdyby było więcej odpowiednich kan
dydatów niż miejsc wolnych, będą nadliczbo
wi prenotow ani do przyjęcia na przyszłoro
czny kurs i w takim razie mają pierw szeń
stwo przed nowo zgłaszającymi się kandy
datami, niezależnie jednak od pierwszeństwa 
które przysługuje podoficerom uprawnionym 
po myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. 
p. p.  Nr. 60 i takim, którzy odbywają 12-ty 
rok służby prezencyjnej, względnie tym po
zostającym w służbie cywilnej kandydatom, 
którzy należą do certyfikatystów.

0. k. drogomistrzowie państwowi, po
wołani na ten  kurs otrzymają, o ile ich 
miejsce służbowe leży poza Lwowem, oprócz 
przepisanych należytości za podróż tam  i 
z powrotem, zapomogę miesięczną w kwocie 
80 kor. na czas trw ania kursu.

Po ukończeniu kursu będą jego ucze
stnicy poddani egzaminowi.

Odbyty z dobrym wynikiem  niższy kurs 
zastępuje u kandydatów na posady drogom i
strzów praktykę sześciomiesięczną.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 11 października 1910.

L. cz. 0. X III. 514/10 (1) (11865 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Podoskiemu, by łe
mu urzędnikowi we Lwowie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Rudolfinę hr. Osaky ur. hr. Stadion i 
tow. pozew o wydanie ksiąg gospodarczych 
i kasowych dotyczących dóbr Łysieć.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 26 października 1910 o go
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Podo- 
skiego ustanaw ia się pana adw. dr. H lavate- 
go we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ta
deusza Podoskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIII.
Lwów, dnia 3 października 1910.

L. cz. G. E. 321/56 (6) (11S74 1— 3)
E  d y k t.

Pp. A ntoninie Matkowskiej żonie Je 
rzego, Rozalii Bandurskiej żonie Bazylego, 
Antoniem u Czaprańskiemu i Ignacem u Bła- 
żowskiemu synowi Agnieszki z Horcdyszcza 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
obwodowym w Samborze względem przeka
zania funduszu wynagrodzenia za zniesienie 
powinności poddańczych w m ajętności „część 
dóbr Ilorodyszeze" dom. 31 pag. 415 obe
cnie lwh. 580 tutejszej księgi gruntowej dla 
większych posiadłości, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 30 lipca 1910 1. G. E. 
321/56 (3).

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy
m ienieni przebywają, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
Dyonizego Korytowskiego z Sambora.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymieniony w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sam bor, dnia 4 października 1910.

L. cz. Cg. I. 346/10 (3) (11358 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janow i Jankowskiem u i J ę 
drzejowi Jankowskiem u, których miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Józefa 
Szczygła i spól. pozew o wydzielenie parcel 
z posiadłości gruntowej lwh. 119 gm. Krze
szowice.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
sta ła  I. audyencya na dzień 6 października 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  i Jędrzeja 
Jankowskich ustanaw ia się pana adw. dr. 
F roh lieha w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Jędrzeja Jankow skich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 30 września 1910.

L. Prez. 1693 (18) P./10 (11654)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla VI. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym  rozpoczną się dnia 
1 grudnia 1910 o godz. 8 3 0  przed połu
dniem, zamianowało Prezydyum c. k. wyż
szego sądu krajowego przewodniczącym pre
zydenta sądu krajowego karnego Stanisław a 
M iłaszewskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. 
radców wyższego sądu krajowego: Jakóba
Lebensteina, Franciszka Kohmanna, A nto
niego Piskozuba, Jan a  W isłockiego, Kazimie
rza Janko, tudzież radców sądu krajowego 
Stanisław a Obertyńskiego, H enryka Kwiat
kowskiego, Tadeusza Rybickiego, Tadeusza 
Zakrzewskiego, Feliksa Orzelskiego. Romana 
Lewickiego i Kazimierza Schonetta.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 11 października 1910.

L. cz. Cg. III. 307/10 (1) (11825)
E d y k t.

Przeciw Piotrow i Zanier, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez prot. firmy Jos. S ilberstern  & Sohne 
pozew o zapłacenie kwoty 11.888 kor. 37 hl.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
sta ła  I. audyencya na dzień 27 października 
1910 o godzinie 8'30 rano, sala Nr. 8, 95. 
2 piętro.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu P iotra Zaniera ustanaw ia 
się pana dr. Samuela Syropa adw. w Sam
borze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyż
szego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział III.
Sambor, dnia 10 października 1930.

L. cz. Cw. 2722/10 (1) (11406)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym  Nuchimowi Heni- 
gowi i Judzie Rm glerowi przedtem w T ar
nowie, wniósł M arkus M antel przez adw. 
dr. Miitza w Tarnowie skargę o 572 kor. 
70 hal.

W skutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 27 września 1910 Cw. 
2722/10 (1).

U stanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem  adw. dr. Żmigród w 
Tarnowie będzie ich zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
n ie ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 27 września 1910.

L. cz. C. 415/10 (1) (11856)
E  d y k t.

Przeciw Herschowi Brandm annowi pie
karzowi z Niżankowic, jako niewiadomemu 
z miejsca pobytu, w niesiony został do tut. 
sądu przez M ichała Chomika gospodarza 
z Aksm anic pozew o 831 kor. 10 hl.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 81 paździer
nika 1910 o godzinie 8 rano. biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw H erscha Brand- 
m anna ustanaw ia się pana Joachim a Brand- 
m anna z Niżankowic w Niżankowicach ku
ratorem , który zastępywać będzie H erscha 
B randm anna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, 14 października 1910.

L. cz. C. II. 491/10 (1) (11861)
Przeciw Jakóbowi Rojkowi dawniej w 

Kiełkowie, obecnie niewiadomemu z miejsca 
pobytu w niesiony został przez M aryanne 
Rojkową pozew o oddauie ruchomości lub 
zapłacenie kwoty 218 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
października 1910.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta
nowiono kuratorem  p. dr. Maurycego Orliń
skiego adw. w Radomyślu wielkim, który 
zastępywTać będzie pozwanego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, 29 września 1910.

L. cz. C. V. 305/10 (1) (11862)
E  d y k t.

Przeciw Ołeksie Sływka, którego m iej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu 'owiaiowego w R ohatynie 
przez M aksyma Korobę i Parańkę Traw ińską 
z Putiatyniee pozew o uznanie własności po
łowy realności lwh. 183 gm. Putiatyńce.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 3 listopada 1910 o godzinie 
9 rano, w tym sądzie biuro N r. 8.

Celem strzeżenia praw Oleksy Sływki 
ustanaw ia się pana dr. H erm ana Zeghause- 
ra adw. w Rohatynie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 12 października 1910.

L. cz. C. II. 498/10 (1) (11860)
Przeciw Jakóbowi Rojkowi dawniej w 

Kiełkowie, obecnie niewiadomemu z miejsca 
pobytu, wniesiony został przez M aryanne 
Rojkową pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 79 i 81 gm. Kiełków zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 19 października 1910.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta
nowiono kuratorem  p. dr. Maurycego O rliń
skiego adw. w Radomyślu wielkim, który 
zastępywać będzie pozwanego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 29 w rześnia 1910.

L. cz. Cw. 3240/10 (4) (11307)
E d y k t.

Przeciw M arcelemu Osadzie przedtem 
w Pruchniku zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, w niesiony został do 
tut. sadu przez M endla R othm ana kupca w 
Leżajsku pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Ustanow iony celem strzeżenia praw 
M arcelego Osady kuratorem  dr. Błażowski 
adw. w Przem yślu zastępywać go będzie w 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 5 października 1910.

Kuratele.
L. cz. P. VII. 166/10 (12) (11017)

E  d y k t.
Za umysłowo chorą uznano A nnę De- 

cyk w Brzegach.
K uratorem  jej ustanowiono P e tra  De- 

cyka syna M ichała w Brzegach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 30 lipca 1910.

„Gazeta Lwowska* Nr. 239 z dnia 21 października 1910.
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Ł. cz. P. VI. 122,10 (16) (11019 2 —3)

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu Od.VI. 

ustanaw ia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 11 czerwca 1 9 1 0 L .cz  Nc. IV. 613/10 
(1) zatwierdzenia, kuratelg nsd Adamem Ge 
droyc w Kipiaczce z powodu stwierdzonej 
przez Sąd tutejszy choroby umysłowej a ku
ratorem  ustanaw ia p. Gedeona Gedroyca we 
Lwowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 5 lipca 1910.

L. cz. P . 96/10 (10993 1 - 3 )
E  d y k t.

Za obłąkanego uznano P io tra  Sopryeha 
w Dulczówce.

Kuratorem  jego ustanowiono M ichała 
W ójcika w Slotowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 2 w rześnia 1910.

L. cz. (11067)P. 10/10 (8)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ignace
go W yspiańskiego ze Swirza.

Kuratorem  jego ustanowiono Iw ana 
Szczerbatego ze Swirza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 7 kw ietnia 1910.

L. cz. P. I. 65/10 (9) (11016)
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano M endla An- 
m utha w Rzeszowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Romana 
Schiffa w Rzeszowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 5 września 1910.

Firmy.
(9944)

wykre-

L. cz. F irm . 960/10 Pojed. I. 68 
W ykreślenie firmy 

Z rejestru  firm pojedynczych 
ś lo n o :

Siedziba firmy : Skorodyńce.
Brzm ienie firm y: Józef Rosenkranz h an 

del lasam i w Skorodyńcach", po niemiecku 
„Josef Rosenkranz W aldhandler Skorcdyńce". 

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 1 lipca 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 29 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 1562 Stow. IV. 119 (11397)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejdstrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzm ienie f i r my: Pierwsze lwowskie 

Towarzystwo tanich budów stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną porgką we 
Lwowie.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: dr. Lu
dwik Landes adwokat krajowy we Lwowie, 
Ja n  Langier przemysłowiec i Leonard Pod 
horodecki w łaściciel realności we Lwowie 
dyrektoram i, zaś M ichał Nick kupiec i Józef 
W ayda, inżynier we Lwowie zastgpcami dy
rektorów.

Dzień w pisu: 24 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 września 1910.

L. cz. F irm . 980/10 Stow. I. 120 (10706
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzm ienie firm y: Związek handlowo-

przem ysłow y katolickich krawców w Krako
wie, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni
czoną porgką.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zebraniu 
stowarzyszenia w dniu 1 sierpnia 1910 w 
Krakowie uchwalono zmiang § 2 lite ra  a) 
statutu przez dodanie w tymże paragrafie po 
słowach „prowadzenie magazynów gotowych 
ubrań" s łó w : „wyrobionych przez swoich 
członków", zaś po słow ach: „wykonywanie 
ich na zamówienie", słów : „również przez 
w łasnych członków", i § 2 litera b) statutu 
przez dodanie do tego ustępu słów : „które 
bgdą sprzedawane własnym  członkom".

Nadto uchwalono częściową zmiang § 8 
dotychczasewego statutu.

Data wpisu: 5 września 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 września 1910.

D o a i e s i e n i a  p r y ^ a t i e .

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i maja 1910 r, według czasu średnio-europejskiego.
P o c ią g

posp. | osob.
pi-zych. o g.

12‘20 —

3-SO

5-45
5-50

1 -  

1 I
7-32 1
7-20 |
7-27

__ 7 7 8
— 8-00-- 8 ib- 8-15

8-55 —

— 10 10

10-21— 9-58— 111-5
— 11-45

— 1200

_ 1-20— 1-05
1-15 —
1-30 —

2-00

2 0 5 —

2 1 5

— 4-25

_ 5 0 0
—■ 5-45

— 5-40

— 5-53

6 35 —

_ 7-41
8-40 —

_ 8-00
— 9 0 0

— 9-30

— 1005

9-58
— 10-19

— 10-30

— 11-02

JO  Cl# 
Na.

i w  o  'm t: a  
d w o r a se e  g ł ó w n y  :

z- lekan  (Jasa , Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, K atusza, Zaleszczyk. Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N . Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego fp. Rze
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna.
z K rakow a (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, "Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
T arnów ), M ielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów. 
i  Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls

badu, P ragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), 
z Ławoeznego (Pesz tu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
z Sam bora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan , Dorny W atry , Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P łaszow ), Sano
ka, Chyro w a (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrosmssó. 
z S ianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławoeznego, K ałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Koeba- 

w iny.
•i Podwołoezysk, Kopyezynieo, Czortkowa. H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
t  Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z K rakowa (od 15 czerwca do 30 w rześnia codziennie).
% K rakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. P rzem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

i  lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnioy, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhoinethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Grzym ałów*, Potu- 
tor, H usia tyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z B ełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliezki, Szczu
cina, Orłowa (p, T arnów ), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwoioczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyczyniec, 
Grzymałów a.

z Ickan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhoinethu, Gzudina, Radowiee, Brodiny, Pu tny .

z Czeniiowiec, lek an , Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze S try ja.
z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Saeza (p. Tarnów), Szczucina, J a 
sła, Dyn owa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy
row a (p. Przem yśl,

Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Rym a

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 
z lekan  (B ukaresztu, Jass , Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 

czowa, Ozortkowa, Kórosmósó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia. W iednia, W arszawy), Oświę
cim*, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

dziele i  rz. kat. św ięta).
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy
małów a.

Po ihg
posp. 1 ogo b.
odeb o g

1 12-45 ■—■

2-50 —

3-8.5

__ 5-58

1><5o- 6-04
6-10

— 8-20

7-30- 7-34
8-85 —

8-20— 8 4 0

— 9 0 5

MO
— 9-35

_ 10-15
10-40

8-16 —

—
—» 1-45— 2 3 0

2-52
MB

|  3 1 5
1 “ 3-55
1 ~ 3-40

- 5-41— 5-59- 6-16— 6 3 0— 6-50
6 5 5 —

_ 7 10
— 7-45

_„ 8-10
— 10-36

— 10-40

- 11-32

_ 1 110
— 11-15

11-25
— l i-3 5

«B Ł  73SF O  UST m ,
7i d w o rc a  głównego;

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa,’ Dynowa. Ja s ła , Cha
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p, T arnów ), Szczu
cina,

do lek an  (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo. Ka
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, B rodiny, Pu tny , Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P ra g i, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja s ła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Eoemyrzowa. 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lek an , (.Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

K ałusza, Kiirósmezo, Czortkowa, B rodiny, Pu tny , Suezawy! 
D orna W atry,

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławoeznego. (Pesztu), Kałusza, Drohobycza. Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p . Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, 

do Czurniowiee, K ałusza, Ickan , B rodiny, Pu tny . Suezawy. 
do Ickan . Btslatyna (p. Kołom yję), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do S try ja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzym ałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisław ow a. Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł ), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 ezerw ea do w łącznie 30 w rześnia w łącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p . Przem yśl), 
do Sambora, S ianek, C hyrow a, Sanoka.
do M szany.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Cbyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan;, Czortkowa, Kórósmezó, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnl- 

ey, Nowosielioy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Pu tny , D orny W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały , Iw ania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia,, W arszaw y), Dynowa, T arno

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliezki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryj*. Drohobycz* Borysławia. Koehawiny. 
do R aw y ruskiej (ty lko  w niedziele).

chawiny.

8 0 0

7 0 1
1110

10-54 

5 17

6-29
7-28

— a-*4
--- 10-13

— 11-55

7 0 8
— 1036
__ 6 - l l ' j
__ 9-271

__ 11-38 £

N a d w o rz e c  „L w 6w -Podzaia.C J;e“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, H usia tyna, Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H u sia ty 

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, C zort

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usia tyna, Grzy
małowa, Zbaraża.

W innik.
W innik.

Podhajee.
Podwcłoezyak, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

W inn ik  ty lko  w środę i sobotę.

6 3 5

_ 6 12- 1100- 1-30
8-31

— 6-30— 8-33— 10-35
■ il-SS

Z d w o rc a  „ L w o w -P o d z a ia c a e 64:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odesay), Brodów, Kopyezyniec, H asia- 

tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
W innik .
Podwołoezysk, (Kijowa, Ode.isy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

n iee, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik , tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, S k iły , Iw ania pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałów* Zbaraż*.

N a d w o ra e e  „L w ów -Ł yeK ahów 4

z W innik, 
z Podhajee.
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik , ty lko  w środę i sobotę.

6 31 
149

Z d w o rc a  „ L w ó w -Ł y c sa k ń w 4

do Podhajee. 
do W in n ik .

6-501 do Podhajee.
10 54 fi do W innik , tylko w środę i sobotę.

N a d w o re e c  g łó w n y ;
P o c i ą g 1!  I  o k  a  1 a ,  9 ,

% Brsffiekowie codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 7-49 rano, od 1 czerw
ca do 80 września 4-10 po południu , 8 23 i 9-85 wieczór, od i lipca do 
31 sierpnia 11-05 r a n o ; w niedziele i św ięta rzym sko-kato lickie: od 
1 m aja do 31 m aja 4 1 0  po południu, 9-85 wieczór, od 1 czerwca do 
30 w rześnia 1/53 po południu ,

Z Janow a codziennie : od 1. maja do 30 w rześnia 1T0 po południu , 9-26 
w ieczór; w niedziela i św ięta rzym sko-kato lick ie : od i  m aja do U  
w rześnia 10 07 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie : od 1-5 m aja do U  wrze
śn ia  114 0  wiseaór.

Z W inn ik  tylko w środę i sobotę 12-10 w ieczór.

Z d w o rc a  g łó w n e g o :

Do Brzuekowie codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 6 1 3  ra n o ,!  od czerw
ca do 80 w rześnia 2 55 i 4-24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 s ie rp n ia  10-05 ra n o ; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od 
1 m aja do 31 maja 2'5o po południu, 8 88 wieczór, od 1 czerwca do 
81 w rześnia 12-25 po południu.

Do Janow a codziennie: od 1 m aja do 30 września 10 20 przed południem , 
3"35 po po łu d n iu ; w niedziele i św ięta rzym sko-kato lickie: od 1 m aja 
do I I  wrześni*, 1 3 5  po południu .

Do LjsMaais w niedziele i  święta rzym sko-katolickie: od 15 m aja do 11 wrze
śn ia  Sś-15 po południu.

UW A G A : P ora  nocna oznaezona jes t ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety , taryfy , ilu strow ane  przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. nabyw ać można 
w b iurze  miastowem e. k. kolei państw ow ych w pasażu  H ausm ana 1. 9. In fo rm ac ja  zaś w sp raw ach  przewozu towarów i taryfow ych udziela biuro in fo rm a
cyjne e. k. kolei państwowych, ui. K rasick ich  1. 5, drzw i n r. 67 w dn ie  pow szednie od godziny 8 rano  do 3 po południu, w n ied z iele  i św ięta zaś od 
godziny 8 ran o  do 12 w po łudnie .



13

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wjkwłiitiie tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ©głoszeń
Lw ó w , pasaż Hausm ana 9.

ROK 1910. ROK X II.

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kw artale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra
cował na fortepian L. Chojecki. JA SIEŃ SK A  L. „N ektar", Krakowiak. OTTO W Ł. „Żal". 
Pieśń bez słów. PA L L  L. Walce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOW SKI: CHOPIN 
PR . Im proptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d ’ apreós 1’ Im proptu op 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. W alce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ Yision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim  liczne wiado

mości ze świata muzycznego.
Prenum erując „Nowości Muzyczne1' oszczędza się wydatku nabyw ania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kw artalnie w  tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy  poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nu t w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasał Hausmana 1 . 9,

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE11 Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Kawy
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma
tycznym po kor. D80, i '92, 2' — , 2 08 i 2*16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

* GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 1
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w Łańcucie.

m
m
m
m
m
#
w

#

m
m
$

m

1. Nabywa m ajątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,

2. U łatw ia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich,
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów,
4. Przyjm uje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5%  z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów  złożonych na czas dłuższy jako sta łe  lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
T reść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako  zastrzeżenie.

W kładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy w kład
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie
dzenia.

Od w kładek opłaca Bank podatek rentow y z w łasnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
je s t do interesów  opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

W kładki oszczędności przyjm uje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 82, I. p.

m
m
&

$
m<2Ć>w
m

*

m
m
m
<2C>w
m

p o le c a , f ir m a ,W E L W E T Y  a ngi elskie na kostiumy h b t a h i  I B l A f i m f i
SIMIE i BLUZKI D IM M  v  olbrzym  wyborze ANTONI UWIERA LWÓW, ul. HALICKA 10.

Wielki wybór wełny na kostiumy.

99

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM
Z okazyi pięcsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". = =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. —  — -

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 

~ —  Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. m z :

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest n ie tylko  
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  OGŁ OS Z E NI A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

M i n i a t u r o w y  o r d e r  Cesarza F ran c iszk a  Jó 
zefa do sprzedania, wiadomość Kochanowskiego 

1. 20 w godzinach po południow ych.

Na
L w ó w , ul. H etm ańska 4.

ijwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
JULIANA DĄBROWSKIEGO

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyą.

Damska fryzyerka
(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 

Głowińskiego I. 23. 
Helena Lech.

G. k. sprzedaż prochu strzelniczego,
kul, śru tu  i patronów  ściśle wedle p rzep isanych  cen 
rządowych, oraz wszelkie przybory  m yśliw skie po 

najprzystępn iejszych  cenach sprzedaje 
B. JANKOWSKI Magazyn broni i pracownia ru- 

sznikarska Lwów, u l. Czarnieckiego 2.

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż r u r y  betonowe

dostarcza firma

F. MERSTALLINGER, Chodorów.
Herbaty

znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3’20, Souchong K. 4 ‘ — , Sou- 
ekong zbiór majowy K. 6, Kirysów K. 8 '— sa 

pół klgr. poleca h a n d e l h e rb a ty  i  k a w y

Edmunda Biedla, Lwów,
Nr. 815. (11651 1—3)

A  V I  S 0 .
Die Y erhand lung  wegen S ielierstellung’ der 

kauflichen Abnahm e von B ettensorten- und  Sacke- 
h ad em  aus dem B ere!che des k. und k. 11 Korps 
pro 1911 findet am 3 Noyem ber 1910 d i i i  9 TJhr vor- 
in ittags im A m tslokale des M ilitarbettenm agazins 
zu Lemberg (Zyblikiew icza N r. 31) sta tt. Di? m i g 
ren  B eaingungen  kónnen beim genannten Mil (/U  
bettenm agazine e ingesehen werden und  sind  auch 
aus der d iesfalligen , allgem ein verlau tbarten  Kund- 
m achung Nr. 815 vom 13 Gktober 1910 zu ersehen.

K. und k. M ilita rbettenm agazin  in  Lem berg.

Inteligentna wykształcona wdowa
po starszym  urzędniku  kolejowym wraz ze swą córką 
wdową będącą n a  stałej posadzie państwowej poszu
ku ją  m ieszkania złożonego z dwóch pokoi i kuchni 
p rzy  zamożnej osobie potrzebującej opieki i zarządu 
domu. W  zam ian za powyżej wym ienione bezpłatne 
m ieszkanie, n ie  żądając już  innego wynagrodzenia, 
obowiązują się roztoczyć troskliw ą opiekę, zarządzać 
domem i gospodarstwem , w wolnych chw ilach czytać 
łub grać na  fortepianie, tow arzyszyć i wogóle we 
w szystkich k ierunkach  być pomocą. Tak m atka, jak  
i córka w ładają  b iegle językiem  polskim  i n iem ie
ckim. N a żądanie udzie lą  refereneyi. Łaskawe zgło
szenia przyjm uje biuro Sokołowskiego, pasaż Ilaus- 

m ana, Lwów, pod 1. in se ra tu  1388.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Sy<;
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskaw ych datków do Admi- 

n istracy i naszego pisma.

Cztery pokoje,
k u ch n ia , p rzed p o k ó j, I p o 
kój k a w a le r s k i z a r a z  do  
w ytaajęcia  O zarsiieckiesgo 6 , 

d o z o r c a  Y rskaźe.

^  POTRĄ m sezon zimowy p le c a ją  *  
$  Feliks i Julian Lubelscy

m
m

m
m

Lwów, u l. W ałowa 3.
Bogato zaopatrzony M agazyn gotowych fu ter jjg , 
dam skich, m ęskich i wszelkich innych arty- 
kułów w zakres kuśn ierstw a wchodzących, tok 
Zarazem  utrzym ujem y n a  sk ładzie wszelkie 
m ożliwe gatunk i FU T E R  w skórach, mate- 
rye w ełniane i sukna na, pokrycia  fu tra. — 
Stare fu tra  przyjm ujem y do przerobienia na  
nowe fasony licząc po możliwie najniższych

cenach. <f&
[Ilustrow ane cenniki wysyłam y franco.

Salon fryzyersko-perukarski
w y łą c z n ie  dla pań.

N ajm odniejsze fryzury . — Ondolancye, scliam poing, 
farbowanie włosów, m anicure. — E lek tryczny  masaż 

tw arzy. — A parat do suszenia włosów.

S .  P K E Y E M E K ,  K ia u o r u -  
w i c z a  1  r ó g -  A k a d e m i c k i e j .

R e a ln o ś ć  w L e w a n d ó w c e
(zaraz za mostem kolejowym)

składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu 
jest do sprzedania po przystępnej cenie. B liższa  
wiadomość u p. W. K ulasia u l. Czarnieckiego 12 

(drukarnia).

B a r d z o  r z a d k a  sp o so b n o ść !
Pewna firma wskutek katastrofy żywiołowej powierzyła mi do sprzedaży cały 
uratowany zapas towaru a więc tysiąc wspaniałych, ciężkich koców flanelo
wych o pięknych najnowszych wzorach i barwach, mających bardzo niezna
czne, zaledwo dostrzegalne plamy wodne. Koce te nadają się do każdego 
lepszego gospodarstwa na łóżka i do okrywania się, 190 cm. długie a 135 cm. 
szerokie, bardzo delikatne, ciepłe i mocne. Przesyłka za pobraniem: 3 wspa
niałe dery flanelowe o wszelkich modnych barwach i wzorach za 9 kor., 
8 derek gospodarczych 10 kor. Każdy Szan. Czytelnik niniejszego ogłoszenia 
może z całem zaufaniem zrobić zamówienie. Ze spokojnem sumieniem mogę 

zapewnić, że każdy po zobaczeniu będzie zadowolony.

Otto Bekera, k. k. F i n a n z w a c i i e , R .  Nachod (Gzetny).
D O M

spedycyjny I komisowy.

1D1(
przewożenia i trans

portu mebli.
Zakład przechowania mebli,

Caro i Hellinck
Spółka z ogran. poręką,

Lwów. ul. Kościuszki 22.
Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów.

Przeprow adzki
miejscowe.

Spedycya, oclenie i do
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

Wykaz
41° 56-letn. listów zastawnych

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
wylosowanych w dniu 12 października 1910 roku:

przy 48  Insou aniai 
w ogólnej sumie 5 67 .000  l i .

Ausweis
der am 12 Oktober 1910 verlosten

4°l° 56-jahrigen Pfandbnefe
des galizischen Boden-Kredit-Vereines:

bei 4 8  LoiTosiing 
insgesammt im  Betrage vou 567 .0 0 0  l i .

Sep. I.
Wal. kor. fi 20.000 Kr.

1756 2095 2209 3041 3237 5185 5442 5488 5849 6015 6100
Ser.

Wal. kor. fi 10.000 Kr.
2044 3648 4841 5629 6127 6538 7592 7938 8243 8427 10298 10364

Sep. III.
Wal. austr. fi 1000 fl.

140 534 545 973 1060 1188 1325 
Wal. kor. fi 2000 Kr.

1477 1646 1794 2157 2270 2288 2450 2571 2879 8205 4130 4158 4282 4328 5301 5819 6126 6329 662B 6703
6841 7622 7679 7786 8101 8484 8682 8705 10929 10997 11100 11145 11146 11785 12504 13844 14096 14239
14246 15143 15258 15580 16204 17360 17843 17876 17985 18742 18881 19049 19140 19243 19795 20970 21069
21503 21574 21626 21910 22873 22525 23078 23523 23724 24196 24252 24292 24634 26164 26260 26585 27429

28071 30461 30647 31748 31261 41939 42200 48182 48420 49576 51802
Sep. XV.

Wal. austr. fi 500 fl.
204

Wal. kor. fi 1000 Kr.
2034 2969 3200 3886 4124 4587 4717 4871 5575 5597 5804 5961 6448 6460 6495 6612 7073 7411 7732 7775

11407 12662 13620 13792 14843 15142 16015 16385 18217 18454 19189

Sep. V.
Wal. austr. fi 100 fl.

932 1028 1129 
Wal. kor. fi 200 Kr.

1488 2600 3481 3902 3912 4049 4574  5171 5894 5459 5717 5778 6593 6700 6720 6824 6861 7155 7200 7571
7625 8424 8494 8538 9180 9909 10304 10977 11216 11421 11918 11999 12674 12858 18857 14001 14044 14206
14465 1 4 5 4 7  14564 14940 15246 16609 16696 16819 17035 17418 17494 18112 18159 18207 18432 18593 18596
19107 19683 24257 25043 25454 27759 28407 28511 31278 31646 -32722 32759 85672 87965 40334 40544 41339

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem  posiadaczy powyższych listów  zastawnych, aby 
się po w ypłatę kapitału  od dnia 31 grudnia 1910 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento
wanie tych listów  zastawnych z oznaczonym dniem  ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka
pita łu  potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy  zastawne — następujące domy bankowe:

w Krakowie: F ilia  Banku krajow ego;
„ Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i 

Spł.;
„ „ H artw ig M am roth i S p ł.;
„ W iedniu : c. k. uprz. austr. Bank dla krajów k o ronnych ;
„ „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe;
„ Pradze: Filia  c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracu: F ilia  c. k. uprz. austr Banku dla krajów koronnych;
„ Tryeście: F ilia  A nglo-Austryackiego B anku;
„ Berlinie: Bank Niem iecki;

„ Bank D rezdeńsk i;
„ Frankfurcie nad M enem : Bank D rezdeńsk i;
„ Amsterdamie: W ertheim  & Gompertz;
„ Bernie: F ilia  c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu  i przem ysłu;
„ Rzeszowie: M atzner i H olzer;
„ Przemyślu: E h rlich  i Spł.;
„ Stanisławowie: S. K ornbiuh i Syn.

We Lwowie, dnia 12 października 1910.
Przedruk  nie będzie płacony.

Die D irektion des galizischen Boden-Kredit-Yereines fordert 
hiem it die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behebung 
des K apitals am 31 Dezember 1910 bei der Kasse dieses Yereines in 
Lem berg oder bei den B ankhansern : 

in  K r a k a u : F ilia le  der L andesbank;
„ Posen: Bank fur Landw irtschaft und Industrie  Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
„ „ H artw ig M am roth & Comp.;
„ Wien: Kais. kónigl. priv. ósterr. L anderbank ;
„ „ N iederósterr. E scom pte-G esellschaft;
„ Prag : F ilia le  der k. k. priv. osterr. L an d erb an k ;
„ Graz: Filia le  der k. k. priy. ósterr. L anderbank;
„ Triest: Filia le  der A nglo-O esterreichischen B ank ;
„ Benin: Deutsche B ank ;
„ „ D resdner B ank;
„ Frankfurt a. M.: D resdner B an k ;
„ Amsterdam: W ertheim  & G om pertz;
„ Brunn : F ilia le  der k. k. priv. ósterr. K redit-A nstalt fa r 

H andel und Gewerbe;
„ Rzeszów: M atzner & H olzer;
„ Przemyśl: E h rlich  & Comp.;
„ S t a n i s l a u : S. Kornbiuh & S o h n ;

zu melden, weil die Y erzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tage aufhórt, und die etw a iiber die Y erfallszeit ausgezahl- 
ten Coupons w erden vo*i K apitale in  Abzug gebracht werden. 

Lem berg, den 12 Oktober 1910.
N achdruck w ird n ich t honorirt.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr.£527,

09368556


